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Ś C  I B  O  R .

^>■*2 most aibo bez mostu
un  . P°lskiej prasie socjalistycznej 
s yni°no w tych dniach cenne, na- 
tnol1 zdln*em> wyznanie, iż t. zw. de- 
_  ratyczny ustrój polityczny pan- 

)«t dlami-d ' ' Jt aia w yzn aw ców  drugiej 
^  ^ ^narod ów ki n i e  w i ę c e j  j a k  
dziew*'£ m . 1 y  1 k  o, p o  k tó rym  spo- 
kzaci'1^  Ptzejść do istotnej rea- 
klar ''WyC^  zał°żeń . T e j szczerej de- 
^  ^ I 1 tow arzyszyło  przypom nienie,
„ :J my^ socjalisty czna me tw ierd ziła,_1 - Jnigdy ' ; Y Y CJailst>c:
wiła ' i ■ kartka w yborcza stano- 
WarUnk a^ 5zf  i wszędzie w  każd ych  
n°ściach • 1 We wszelk ich  okolicz- 
^ ta ^ d o  J ,e d y n ; ł d r o g ę ,  prow a- 

zdobycia w ła d z y“ .

cech 6 Wynurzenia, nie pozbaw ione 
Przych<3m patycznei prostolin ijności, 
tytn z  ̂ w  samą porę. M ów ią one 
kle 2 a CÎ  ^ez ° ? r °d e k  to , co z w y - 
hawe}n ^ B a^e jest w  dem okratyczną 
d w u ^ ’ ® ° w i ą  w yraźn ie i w cale nie 
tna odaC2n'e-’ cze§ °  sk  świat obecny 
cy s_ , ” Um*arkow anej“  niby to lew i- 

w  samej rzeczy spo- 
ttaaC'. .Z a  „u m ia rk o w a n ą" uw aża 

5Zcze&., przez wielu uw ażana,
Sl$ i*5 nie czasu skrystalizow ania 
mu, u ! >w|i'ch osiągnięć kom uniz- 
ńę ,j0 J  ry podbiw szy R osję , gotuje 

dszego pochodu.

brzym CWlzm oddał socjalizm ow i ol- 
bUri Wprost usługę. W ystraszy ł
niejs2a i  ‘ “ - y n - t  ją °  wieie pou 
plaSzC2 L' ° -  d-ilekoidących ustępstw w  
Mia}a oyZme społeczno-gospodarczej, 
gi; sc na Przed soba tv lko  dwie dro- 
P °tężn f °  Walk(i na śm ierć i życie z 
lub te|  ‘ a. czerw onego przew rotu  
ną Q<j Pogodzić się z mniej strasz- 
.pr°duk Same)' choroby szczepionką, 
identy °^Van‘t w praw dzie z k u ltu r
dująCą rTy bakterji, lecz nie pow o­
dów. 5 ° r,aznych  konw ulsji i w strzą- 
Pili w całego Zachodu w ystą-

P*°nki ' ,  P
ardziej c

lazję 1 uczynił ją o wiele podat-

szcze-producentów  tej 
ronnej“  nader chętnie i 

Zaczęli n'Z k 'cd vk o lw iek  ogłaszać się 
ludzko' 23 lekarzy i dobrodziejów  
w j^ j.SC|' O ni jedni potrafią  to spra­
n y ^  °d  fatalnych  pow ikłań obec- 
dwje Przeidziem y _  bez bólu niele- 
maj.cer  d° ,  prom iennej przyszłości, 
dla Zrealizować ideał „d ob ro b ytu  
Poddaj^Zystk ,ch “ . B yle  ty lk o  k ap ita ł 
p0szja Sl? bez w alki i byle burżuązja 
nej detn°k *SZ- * e P° d kom endę socjal-

T ę raCJK
n°  co UniWersalną receptę ap likow a­
n i u  y^awda niecalkiem  bez p rz y - 
Parlani same persw azje z tryb u n  
zUchty ejntarnPch, aczkolw iek dość 
pismem ej rów nież w  propagandę 
Cach * Sl° Wem po gazetach i w ie- 
rn°krat^m iar^ow ani<' 1 szczerze „de- 
Sp°le c z n iZni“  n i b y . to  reform atorzy 
cZątku 1 J?'e .w ierzyli od sam ego po- 
C°  Pew-, rzuazj> pokazyw ano więc 
k°nać ńCn CZas Pięść, m ającą ją prze- 
Sze j Statecznie. S tra jk i małe i w ięk  
N y ż o w a 1'1  "^ n a r a in c " . usiłujące ste- 

ludn0,"C Zar<aw no rządy państw  jak 
-c całą. p rzypom in ały  raz poraz z a; - f 1 l- y  (ju iiu  iiiuy ra z  p o  

r̂ ert1> cbn c r f 5°w a n y m , iż z socjaliz- 
n'eż ni«niClaz to n'e bolszew izm , rów - 
zdąża ; ' " a Zartów  i że choć nie
*Ury Prole ■ tWierdzi, do d ykta- 

tarjatu —  m im o to z dzi­

siejszym  stanem rzeczy, to  znaczy w 
pierw szej lin ji z przedsięborczością 

indyw idualną, postanow ił skończyć 
m ożliw ie prędko. Poniew aż ta ostat­
nia nie poddaw ała się odrazu —  w a­
lono na nią ciężar coraz bardziej o l­
b rzym i ubezpieczeń i „św iadczeń spo­
łeczn ych ", słusznie sądząc, że prędzej- 
później będzie się m usiała ugiąć pod 
tym  ciężarem . Pozatem  sączono w 
m asy bezustanny głęboki ferm ent. 
K ry z y s  ekonom iczny stał się do tego 
znakom item  podłożem . Ilość niezado­
w olon ych  z obecnych  w aru n kó w  ż y ­
cia rosła, trzeba w ięc b y ło  akum ulo- 
wać ty lk o  to niezadowolenie i czer­
pać z niego w każdej potrzebie dla 
celów  agitacji. Jest źle, bo  „w ładza 
jest w  złych rękach "... A  w ięc: „n iech 
żyje rząd rob otn iczy  i w łościańsk i". 
T o  ostatnie hasło, do gruntu w ar- 
cholskie i bo jow e, to lerow an o  nie 
w iadom o dlaczego na dziesiątkach ty -  ] 
sięcy egzem plarzy dzienników , poświę 
conych  walce klasow ej oczyw iście... 
W ym achiw anie bezustanne tą podnie­
cającą kom endą uchodziło  i uchodzi 
w ciąż jeszcze za zgodne z konstytucją 
„korzystan ie  z praw  o b yw ate lsk ich ".

Pod presją party jn ictw a, które so­
cjalizm  w  przeciw staw ieniu  do krze­
wienia podstaw  solidarności państw o­
wej popierał, ram ki „u p raw n ień " ró ż­
nych rozszerzały się bow iem . Z a  „bez 
p raw ie" ogłoszono natom iast upom i­
nanie się o interes państw a i staw ia­
nie go z caią bezwzględnością ponad 
w szystkiem . T u  się zaczynał —  wedle 
pojęć lew icy  —  najw iększy p o tw ó r 
naszych czasów —  faszyzm . N azw ą 
tą, dążący do rozkładu ustroju obec­

nego chrzcili zresztą w szelką zorgani­
zow aną w olę. stającą na straży bez­
pieczeństwa i ładu i nie kapitulującą 
przed rozciągłą dem okratyczna fo r ­
m ułką. „F asz y zm " i „d y k ta tu ry "  
to b y ły  określenia, jakicm i poczęła 
szafow ać na praw o i na lew o socja­
listyczna propaganda, starając się zoh y­
dzić w oczach tych , co szli na lep 
frazesów , każdą próbę w yrw an ia  ż y ­
cia ze szponów  parlam entarnej sw a­
w oli i uzależnienia go od rozgryw ek  
k lasow ych  i p arty jn ych . U siłow ania, 
idące w  tym  k ierunku , socjalni dem o­
kraci piętnow ali i piętnują bez zm ia­
ny jako  „n iep raw o rząd n e". W tóru ją 
im w tern co głupsze grupy burżua- 
zyjno-liberalne.

W  przeciw ieństw ie do o w ych  
m niem anych „gw ałcicieli p raw  lu d u ", 
dążących do uratow ania zdrow ego 
sensu w  życiu zbiorow ości państw o­
w ych  —  socjaliści głosili dotąd bez­
w zględną w ierność kon stytu cji i po­
szanow anie dla t zw . praw orządnoś­
ci, o której m ów ią i piszą bczustanku, 
zachłystując się z dem okratycznej 
ekstazy. Istnieje sporo  ludzi —  nawet 
pozornie intelligentnych —- na k tó ­
rych  ta dobrze w ystudjow ana poza 
czyni n iebylejakie w rażenie... Prze- 
w ód cy  radykalizm u społecznego znają 
zasady gry , pam iętają oni m aksym ę: 
„n a  w ojnie należy zabijać ludzi a w 
polityce —- ich oszu kiw ać"... I zasa­
dzie tej byw ają  zazw yczaj w ierni. 
N iech  świat w ierzy , iż są obrońcam i 
przedew szystkiem  obyw atelskich  sw o­
bód... I oro nagle niespodziew any w y ­
buch szczerości.

—  Pójdziem y naprzód aż do osiąg-

Ę  o sta tn ie j ch w ili.

Narada w sprawach budżetowych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. (Sch.). W czoraj póź­
nym wieczorem po posiedzeniu K o ­
mitetu Ekonomicznego odbyła się u 
Prcmjcra Prystora konferencja, w któ­
rej wzięło udział kilku ministrów, mar 
szałck Sejmu dr. Świtalski, wicemarsz.

gen. referent budżetu pos. Miedz ński. 
Jak się dowiadujemy, konferencja ta 
poświęcona była ustalenru strony tech 
nicznej zwołania sesji zwyczajnej Sej­
mu Senatu oraz pierwszej fazy prac 
Sejmu nad budżetem na r. 19 33-34*

Car, prezes kłubu B B W R . Sławek oraz ' uchwalonym wczoraj przez Rząd
--------- o---------

Tragiczny wypadek na polowaniu.
(Telefonem od nasaego korespondenta.,

Warszawa. (Sch.). W czoraj wieczo 
rem nadeszła wiadomość o tragicz­
nym wypadku w majątku Ciełeżyszki 
pod Oszmianą, podczas którego zginął 
właścićel tego majątku ś. p. Michał 
Łokuciewski. W  czasie polowania sto­

jący obok stanowiska Lokuciewskiego 
p. Czesław Zawadzki z Wilna poc ą- 
gnąl nieostrożnie za cyngiel dubeltów­
ki. Strzał ugodził w  głowę Łokuciew- 
skiego, który w chwilę późmej zmarł.

Kto zwycięży?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. (Sch.). Z  Londynu do­
noszą: Prasa angielska stwierdza, że 
klęska Hoovera przy nadchodzących 
za dwa tygodnie wyborach na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych jest rze­
czą pewną. Dzienniki uważają zwycię-

nego przez jedno ze znanych pism li- 
teracko-politycznych amerykańskich. 
Z  otrzymanych dotychczas 2,600.000 
odpowiedzi, trzy piąte głosów w ypo­
w iedziało się za Rooseveltem a tylko 
2/5 za Hooverem. Z  48 stanów Roose- 
velt otrzymał w tern próbnem gloso-sf.wo Roosevelta za przesądzone i na 

dowód swych przewidywań przytacza wan u większość w 39 stanach, 
ją w yn ki próbne głosowania urządzo ’

nięcia n a s z y c h  celów  przez m ost, 
jakim  jest dla nas ustrój dem okra­
tyczn y  (czytaj: party jne sejm ow ładz- 
tw o) ale dam y sobie radę i w  w yp a d ­
ku, gd yb y  nam m ost ó w  zniszczyć 
chciano! —  T a k a  jest treść w yn urzeń , 
co rozśw ietliły  w sam czas wiele 
nieporozum ień. A  w ięc jeśli się czegoś 
chce, to  niekoniecznie trzeba dążyć do 
tego przez fikcję  „p raw o rząd n o ści" i 
niekoniecznie za oręż  sw ój w  stop- 
niow em  dążeniu do przebudow y sto­
sunków  państw ow ych  i społecznych 
uw ażać „k a rtk ę  w yb o rcz ą ", o której 
m ów i się już nareszcie bez szczegól­
nego nabożeństwa. A  w ięc parlam en­
taryzm , ustrój „d e m o k ra ty cz n y" itd., 
to  już nie żadna świętość. M ożna się 
bez nich obejść, będąc prawow ierny.Ti 
socjalistą... C o  do nas —  dom yślaliś­
m y się oddaw na tej p raw d y, cieszym y 
się w ięc, iż w yobrażenia nasze w  tym  
w zględzie potw ierdzają  się z a u to ry­
tatyw n ego  źródła.

C ieszym y się, iż w  zapale w alki 
odrzucono niebacznie źle przylegającą 
do tw arzy  kom edjancką m askę. F ak t 
ten należy spopularyzow ać jaknajsze- 
rzej. N iechże o tw orzą  Się nareszcie 
oczy w szystkich , posiadających jesz­
cze jakiekolw iek  iluzje. N iech aj raz 
ujrzą i s t o t n ą  fizjognom ję ow ych  
bezinteresow nych, idealistycznych, de­
m o kratyczn ych  w rog ó w  w szelkich  
„d y k ta tu r"  i „ fa sz y z m ó w ", którem  to  
określeniem  piętnują literalnie w szyst­
ko , co staje im na drodze. I niech p o­
znają praw dę naiw ni fan atycy  pięcio- 
p rzym io tn iko w ych  w yb o ró w .. Socja­
liści —  jak m ów ią —  obejdą się w  r a ­
zie czego i bez kartk i w yb orczej... O 
jakże p rz y k ro  będzie to słyszeć kok ie­
tu jącym  z nim i różn ym  „w oln o m yśli­
cielom " politycznym .

C i ostatni dow iedzą się, w n ikn ąw ­
szy w om aw iane przez nas w ystąpie­
nie prasy socjalistycznej, jeszcze o jed- 
nem , o tem , iż „d em okracji grozi nie­
bezpieczeństw o nie od d yktatu ry  pro- 
letarjatu"... T o  już jest w  szczerości 
socjalistycznej w ielki k ro k  naprzód. 
T k w i w nim przyzpanie się do głęb­
szych tajem nic swej w iary . I znów  
człow iek m yślący państw ow o nie zdzi­
wi sic an i trochę. Z gad yw ał on zawsze, 
co tam w socjalistycznej traw ie istot­
nie piszczy. I w iedział diaczego 
zw alczać trzeba klasow e w yłącznie 
aspiracje i klasow e rządy. Poniew aż 
—  pow iedzm y to oględnie —  d y k ta ­
tura proletarjatu nie jest dla nich naj- 
większem  z niebezpieczeństw ... Zaś 
dla nas w szystkich  jest... I dlatego nic 
będziem y lekkom yślnie podpierać 
wlasnem i rękom a tego m ostu, po k tó ­
rym  socjalizm  chciałby (choć nieko­
niecznie) przejść ku  zrealizow aniu 
n iedopow iadanych zazw yczaj m arzeń 
o przyszłości. Będziem y natom iast w y ­
prow ad zać na czystą wodę m niem a­
nych „d e m o k ra tó w ", ilekrotnie znów  
spróbują w ystępow ać w  roli niezłom ­
nych stróżów  „k o n sty tu c ji"  i rzeczni­
k ó w  „p raw d ziw e j" obyw atelskiej w o l­
ności. Ja k  to  szczęśliwie, że farbow ane 
lisy ukazują na w ilgoci praw dziw ą swą 
barw ę... A  oto właśnie zaczyna się 
m okra jesień.
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Kampanja wyborcza w Niemczech.
Atak koncentracyjny na rząd Papena.

Berlin . (P A T .). K am panja w y b o r­
cza jest w  stadjum  pełnego rozw oju . 
N a  podstaw ie wystąpień i deklaraoyj 
licznych  przcw ódców  poszczególnych 
stron n ictw , m ożna w ysnuć, że obecnie 
od b yw a się już przegrupow anie sii po­
lityczn ych . N ajznam ienniejsze jest 
w ystąpienie n arodow ych  socjalistów , 
k tó rz y  przez usta potsla Strassera i po­
sła Stóhra poczynili niedw uznaczne o- 
fe rty  pod adresem grup robotniczych  
celem  utw orzenia jednolitego fron tu  
robotniczego. R ów n ież  centrum  zabie­
ga o stw orzenie większości parlam en­
tarnej, jednakże pod hasłem obrony 
parlam entaryzm u i rozw iązania p ro ­
blem u bezrobocia. D la  akcji tej cen­
trum  pragnęłoby pozyskać rów nież u- 
m iarkow ane ż yw io ły  robotnicze, sku­
pione w  niezależnych zw iązkach za­
w od ow ych , zbliżone do socjaldem o­
kracji i kół m ieszczańskich.

K am panja, prow adzona przez 
w szystkie ugrupow ania jest jednolita, 
o ile chodzi o  zwalczanie rządu v. P a­
pena. Sam kanclerz jest przedm iotem  
skoncentrow anych  ataków  ze stron y 
przew ódców  p arty jn ych . N a  tern tle 
urabia się przekonanie, że Papen nie 
zdoła utrzym ać się dłużej na stanow i­
sku kanclerza. U padek gabinetu v . Pa­
pena zapow iadają bezpośrednio po w y 
borach w  dniu 6 listopada. W ładzę po 
v. Papenie objąłby n ow y gabinet pre­
zyd ialny, m ający za sobą uznanie par­
lam entu. N ic i w szystkich  kam panij 
po litycznych , jak podaje prasa, prow a­
dzą do osoby m inistra R eich sw ehrv v. 
Schleichera, baw iącego obecnie w  Ba- 
denweiler. Pom im o swej kuracji, m in. 
Schleicher nie p rzeryw a  działalności

Posiedzenie Komitetu 
Ekonomicznego.

Warszawa. (P A T ). W czoraj o d b y­
ło się pod przew odnictw em  p. prezesa 
R a d y  M in istrów  P rystora  posiedzenie 
Kom itetu  Ekonom icznego m inistrów- 
K om itet E kon om iczn y w ysłuchał spra 
w ozdania o działalności przedsię­
b iorstw  z udziałem  Państw a za rok 
19 3 1  oraz referatu  m in. Przem . i H an 
dlu w  spraw ie rokow ań  traktatow ych . 
Ponad to  K om itet załatw i! szereg 
spraw  bieżących.

Bndiet na rok 1933/34.
W arszawa. (P A T ). Budżet na rok 

1 933-34 , k tó ry  w  tych  dniach ma być 
w niesiony do Sejm u, zam yka się w 
dochodach cyfrą  2.088 m iljonów  z ło ­
tych , a w  w yd atkach  2.449 m iljonów  
zl. P rzew id yw an y  niedobór w yraża 
się cy frą  około 3 6 1 m iljonów . ja k o  
pokrycie  n iedoboru przew idyw ane są 
w  pierw szym  rzędzie rezerw y skarbo­
we.

Kpt. Karpiński w Stam ­
bule.

Stambuł. W czoraj p rzyb ył tu po­
południu kapitan K arpiński. O dlot je­
go z K onstantynopola nastąpi praw do 
podobnie w  niedzielę.

Wykonanie wyroku 
śmierci.

W arszawa. (P A T ). Ja k  donoszą pi­
sma, nocy ubiegłej w ykon an o  w y ro k  
śm ierci przez powieszenie na W alen­
tym  M ilew skim , skazanym  przez Sąd 
doraźny na karę śmierci za zam ordo­
wanie swej przyjació łk i Podleśnej. 
O brońca skazanego zw rócił się do P. 
Prezydenta z prośbą o ułaskaw ienie, 
jednakże P. Prezydent z prawa iaski 
.nie skorzystał.

politycznej. W edług krążących  ostat- B riin ingiem , oraz, jak tw ierdzi „W e lt 
nio pogłosek, ma on odbyć rozm ow ę z j am A ben d “ , rów nież z H itlerem .

32 listy w Berlinie.
Berlin. (P A T .). D o przyszłych  w y ­

borów  zgłoszono w  Berlinie 32 listy 
w yborcze, nr. in. listę m onarchistów

pod oficjalną nazw ą „D eutsche Kaiser 
pairtei“ .

Ostre starcia na posiedzeniu
anstrjackiej Rady Narodowej,

W iedeń. (P A T .). N a  wczorajszem  
posiedzeniu R a d y  N arod ow ej doszło 
do gw ałtow n ych  starć. N a początku 
posiedzenia odpow iadali na wczorajsze 
interpelacje, wniesione przez socjalde­
m okratów : m inister spraw iedliw ości
Schusching, kanclerz D olfuss i sekre­
tarz stanu F cy. Po ośw iadczeniu se­
kretarza stanu Feya, kanclerz Dolfuss 
zaw ołał w' odpow iedzi na o k rz yk  posła 
socjalistycznego B auera: „P an  jesteś
bolszew ikiem , panu zależy ty lk o  na 
dyktaturze pro letarjatu !“ . N a  ten o- 
k rz y k  pos. Bauer odpow iedział: „U c z ­
c iw y bolszew ik jest mi zawsze jeszcze 
m ilszy, niż człow iek taki, jak pan, k tó ­
ry jest łajdakiem  bez p rzekon ań ". K ie ­
dy prezydent R enner chciał następnie 
o tw o rzyć  dyskusję nad ośw iadczen ia­
mi m inistrów , kanclerz D olfuss pod­
szedł do tryb u n y prezyd jalnsj i p o ­
w tórzy ł prezydentow i R a d y  słowa p o ­
sła Bauera. Pow stał nieopisane tum ult. 
Posłowie H eim w eh ry  rzucali kałam a­
rzam i w kieruku law  socjalistycz­
nych. W szyscy posłowie rzucili się w 
stronę prezydjum . Zdaw ało  się, że doj 
dzie do bójki. Z  trudem  udało się po­
słów rozdzielić. W śród nieopisanej 
w rzaw y posiedzenie R a d y  N arodow ej 
zostało przerw ane.

W iedeń. (P A T .). Po dw ugodzinnej 
przerw ie prezyd. R enner o tw o rz y ł p o ­
nownie posiedzenie R a d y  N arod ow ej. 
N a  wstępie zaznaczył, że środki dys­
cyplinarne, przysługujące p rezyd en to ­
wi Izb y , nie są w ystarczające do zapo­
bieżenia takim  zajściom , jak  dzisiejsze 
1 że w obec tego przed łoży odpow ied­
nie propozycje . N astępnie wezw ał pre­
zydent do porządku w szystkich  po­
słów , k tó rz y  użyli słów  obraźłiw ych  
i udzielił posłow i Lichteneggerow i z 
klubu H cirr.w ehry nagany za rzucenie 
kałam arzem  w stronę ław  socjaldem o­
kracji.

Z  kolei przystąpiono do dyskusji 
nad interpelacją socjaldem okratów . 
Przebieg jej był spokojny. O prócz so­
cjaldem okratów  postaw ili także i wiel- 
koniem cy wniosek o w yrażenie rządo­
wi nieufności. W  głosowaniu odrzu­
cono oba w nioski 83 głosam i p rz ec iw ­
ko 78. P rzeciw  w nioskow i głosowali 
chrzcścijańsko-społeczni, H eim w ehra 
i zw iązek chłopski, za w nioskiem  gło­
sowali socjaldem okraci i w ielkoniem - 
cy. R ów nież odrzucono w niosek so­
cjaldem okratów , żądający rozpisania 
now ych  w yb o ró w  w dniu 7.7 listo- 

1 pada.

Nowy komisarz Ligi Narodów
przybył do Gdańska.

o godz.Gdańsk. (P A T ). W czora 
17 .04  p rz yb y ł z G enew y przez T czew  
n ow y w ysoki kom isarz Ligi N a ro ­
dów  p. H elm er R osting, w itan y z ra­
mienia Kom isarjatu  gen. R . P. przez 
p. Rusockiego, zaś z ram ienia Senatu 
przez radcę B lum -H irschfelda. W

zw iązku z jego przyjazdem , „D an z i- 
ger N euste N ach rich ten ", zazn acza ją  
że G dańsk, znający autorytet w yso ­
kiego kom isarza Ligi i maiąc zaufanie 
do jego lojalności, spodziew a się spra­
w iedliw ych  decyzyj.

Pogrzeb ś- p. Ptt^ ‘ 
Dłuźniakiewicza* ^

Sanok. (P A T ). Z w ło k i J -  t
Janusza D lużniakiew icza, , 
p. Strzel. Podh., k tó ry  utoną ^
bm . w Sanie pod Przem yśle11)’ 
w czoraj odnalezione w  oko icy ^  
myślą i będą przew iezione 0
Sanoka. Pogrzeb odbędzie się ^JpO ' 
ku w poniedziałek, 24 brn. P . ^  
ludniem . D o Sanoka przyby a 2ifl,f" 
dżina Zm arłego, z Kalisza, ską 
ły  pochodził. Spodziew any 
ny udział w pogrzebie prze s 
władz i publiczności. kaZ1̂ '

Przemyśl. (P A T ). Ja k  się ; 
zw łoki ś. p. pułk. Dłużma ^  ^ .j  
w yd o b yto  o półtora kilom etra  ̂ fl 
sca katastro fy, m niejwięcej 113 . jyjż 
kości wsi O strów . Z w ło k i z° st 
w ysiane do Sanoka, gdzie w  P °  ^  ^ r j  
lek odbędzie się pogrzeb. P ° ^ i njerZł 
ruszy o godz. 8.30 z D om u 
do kościoła Franciszkanów  w  zo- 
gdzie o godz. 9 rano odpraw 1 
stanie M sza żałobna, poczem ,oV̂ yiu 
się złożenie zw łok na mie) 
cm entarzu. nłużn13

D o w d o w y po ś. p. płk- P ie t ­
kiew iczu nadeszła depesza ko 
cyjna od M arszalka Piłsudskie?0 
nocześnie zapow iedziano z 7 . o- ^ 
wieniec od M arszałka Pi^su°  ^ ; eńe£ 
Przem yśla odejdą do Sanoka 
od dow ódcy O kr. K orpusu 1 0 
pusu oficerskiego.

Katastrofa lotnicza P°  ̂
Leskiem. of}j

Sanok. (P A T ). N adeszła tu 
w iadom ość, że w  ok o licy  gmliy  
m iechow ej, pow iat Lesko, uleg g  
strofie płatow iec, p ilotow any P  ^  
Z ygm u n ta  Laskow skiego. Lotni 
znal złam ania obu nóg, p łatow ać 
rozbiciu. C iężko  rannym  zaopie 
się lekarz m iejscow y, k tó ry  z3fZ-  ̂
odstaw ienie rannego do szpita13 
Przem yślu. >|jt

Przemyśl. (P A T ). Korespon0^  
P. A . T . w  Przem yślu  dow iadujê z„ 
że w  rejonie Zaw adka w  gmtme ^  
m iechow a pow iatu leskiego, gdzić• .
b yw ają  się stale w yp raw y  szyb ^  
we, spadł nie m ajor Laskowski* 
student Z ygm u n t Laskow ski z jtfi 
dem ickiego A erok lu b u  we L w ° ^  
K orespondent P. A. T . zw róci! zd°ła.! 
lefom czm e do Leska, gdzie me cyj. 
jednak uzyskać bliższych in f ° rlTlp li» 
N a  pierwszą w iadom ość o w yp3 ijj 
w ładze w ojskow e w ysia ły  z P rZ 
autom obilow ą karetkę P °§ or° zpi' 
w raz z lekarzem  X . w ojskow ego 
tala okręgow ego.

P e r s p e k t y w y  h a n d lu  S o w i e t ó w
z W. Brytan ją i Stanami Zjednoczonymi A . P.

Londyn. (P A T ). W  spraw ie p rzy- ulegalizow ał działalność sow ieckiej mi- 
szlości stosunków  h andlow ych  W . sji handlow ej w  W . B rytan ji, bez trak- 
B rytan ji z Sow ietam i, K ola  sow ieckie tatu, podobnie jak  to ma miejsce mię- 
w  Lon d yn ie w yjaśniają, że Sow iety nie dzy Sow ietam i a Polską. K oła  sowiec- 
zaw rą _ traktatu  handlow ego, k tó ry b y  kie są przekonane, iż sow iecka misja
w m yśl art. 2 1 u m ow y b ryty jsk o  - ka­
nadyjskiej w yk lu czał eksportow anie z 
R osji tych  artyk u łó w , które o trz ym u ­
ją subsydjum  ze strony państw a, a k tó  
re, w  m yśl tego  artykułu  określone są 
jako dum ping.

K ola  sow ieckie w yjaśn iają, że w o ­
bec stru k tu ry  ekonom icznej Rosji so­
w ieckiej wszelki eksport z R osji jako 
państw ow y, korzysta  sam przez się z 
subsydjum  państw ow ego pod rozm ai- 
tem i postaciam i, w obec czego rząd so­
w iecki me może zaw rzeć traktatu  
handlow ego, k tó ry b y  kw estjonow ai 
strukturę gospodarczą Sow ietów . W  
tych  w arunkach  i wobec tego, że W . 
B rytan ja  jest zw iązana um ow ą kana­
dyjska i musi obstaw ać przy  w y k o n a ­
niu art. 2 1 ,  K o ła  sow ieckie przew idu­
ją, że narazie w ogóle żaden n ow y 
traktat nie będzie zaw arty .

Stosunki gospodarcze bry.tyjsko-so- 
w ieckie, w edług zdania K ó l sow iec­
kich w  Londynie, m ogą b yć  oparte o 
tym czasow y m odus viven d i, k tó ryb y

handlow a i inne organa operacyj han­
d low ych  Sow ietów  w Londynie zdo­
łały w yrob ić sobie p ew n ych  k lientów , 
k tó rz y  nabyw ać będą to w ary  sow iec­
kie naw et bez traktatu .

C o  do gw arancyj k red yto w ych , 
jakich dotąd udzielał rząd brytyjski 
na zam ów ienia rosyjskie w A nglji, to 
K ola sow ieckie liczą się, że k red y ty  te 
nie będą cofnięte, albowiem  w ielki 
przem ysł angielski jest już dziś tak 
zainteresow any w  zam ów ieniach so­
w ieckich, że dla utrzym ania tych  za­
m ów ień znajdzie środki nacisku na 
rząd b ryty jsk i, aby k red yty  te b y ły  
utrzym ane.

W edług obliczeń sowieckich, 80% 
eksportu brytyjskiego a przedewszyst- 
kim maszyn tekstylnych idzie do R o- 
sj. Również eksport innych maszyn 
jest bardzo znaczny. Np. 45%  trakta- 
torów  wyw ożony jest do Rosji, 78%  
turbin parowych odbiera Rosja i t. d. 
Według obliczeń sowieckich zatrzyma 
nie zamówień sowieckich w  Anglji

m iałoby jako  skutek po w ię k sze n i1-  ̂
czby bezrobotnych  o jakieś jo  U 5' 
tego W . B rytan ja  jak  liczą SoWie 
zaryzyk ow ać dziś nie może.

Londyn. (P A T ). W edług infor^ e- 
cy j korespondenta „ T im e s V ‘ z N o 
go Jo rk u , odbyła się tam w 
dniach konferencja  ok . 200 arneJ ^  
rykańskich  handlow ców  pod Pr° tf
toratem  A m erican  M a n u fa c tu re rs  jj
port A ssociation. Zebrani postano ^  
pow ołać do życia  K om itet, który 
jąłby się spraw ą rozw oju  handlu  1X1 . 
dzy Stanam ’ Z jednoczoncm i a 
sowiecką. _ ^

K om itet ma ułożyć plan uzy 
sum o trzym an ych  ze sprzedaży toW 
rów  sow ieckich w  Stanach ZjednOC2^  
nych jako  kapitału obrotow ego  ̂
gw arancyj k red yto w ych  udzielamy3 
przez w y tw ó rcó w  am erykańskich  k \  
com  rosyjskim . Zgrom adzeni na k 
ferencji przypuszczają, że handel 
Z jednoczonych  z R osją , osiągający 
becnie ok. 25 m iljon ów  dolarów  rO C  
nie, m oże się ta k  rozw inąć, że 
tość w yw o zu  am erykańskiego do 
sji wyniesie 10 0  m iljonów  dolaro^> 
p rzyw ozu  rosyjskiego do St. Z jed 0*7 
czonych  2 j  m iljonów  doi. ro c z n i-
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raPacze nieba na Uralu, pastwiska dla krów w Berlinie**.w  m
^Orunr’ ‘c?łJ lku now ojorskim  „T h e  
piemiecki F CScd znany publicysta 

■ -M nkofil, F ry d e ry k  ń.e- 
ekaw\

Ur8> bardzo1 1 ! ,
j ' at dwóch F  aw y artyk u ł na te-
dency; ?ł'rzecznych ze sobą ten-

Walki °b ecn ie w  E uro-
f a ^achodł.- Z technicznym

—- na \yre ,i entuziazrnu dla techni- 
. „0 „ si ; !cho* i e  E u ro p y .

?lczyzna ’ Sieburg, E uropa była
; tUtaj zbu d o-PU’ tVta) zrodzii się 
t Py

on

^iatą. '  TpU1 on na podbój całego 
* Eurorw»n t0 P0st<iP techniki w pę- 

l0ku> on s  w  c? os w ° i enny 19 14
Pasć karne- rsPycba ją obecnie w prze 
- »0 £ v 0ty ek<>"Omic2„ej-'.
êst akter k nacionakzm europejski 

f*:odukcja o r°ny przeciw postępowi. 
eźnym odSt 1 • się czynnikiem nieza- 

^ranp^ 1 iW, , człowieka, stała się 
n,e*olnilkU zk°ści, a spożywca — jej 
Erzytzvn CIT1' właśnie tkwi istotna 
Źródlo 0kPJ ° jny *9M r. jak również 
r°Pa chce60116®0 kryzysu. Teraz Eu- 
P?stępu i ,P ? wstrzymać szalony pęd

o k i,rz '-  z  Eu'

m ow aniu postępu, w  zacofaniu, w  
dobrow olnem  w yrzeczen iu  się ew olu­
cji postępow ej, k tórą  same ongi roz­
pętały i w p raw iły  w  ru ch ".

„Jed en  jest ty lko  kra j w  Europie, 
ciągnie Sieburg, k tó ry  w ierzy jeszcze 
w postępy techniki, pokłada w nich 
w szystkie swe nadzieje —  R osja  so­
wiecka. Sow iety czczą elektryczność 
jak bożyszcze, a rząd sow iecki w ierzy, 
iż utrw ali istnienie bolszew izm u, ob­

darzając kraj system em  produkcji jesz 
cze bardzej w yd oskonalonym  niż ten, 
k tó ry  panuje w Europie Z ach od n ie j".

„ Je śli nacjonalizm  niem iecki i bol- 
szew h m  rosyjski będą k ro cz y ły  dalej 
po w ytkn iętej przez siebie drodze, 
Europa w krótce będzie w yglądała zu­
pełnie inaczej niż dotąd: drapacze nie­
ba w yrosną na U ralu , nad D onem , 
gdy tym czasem  stada bydła będą się 
pasły spokojnie na łąkach berlińskiego

T ern pelh ofu ..."
P ersp ektyw y, które w skazuje Sie­

burg w  zakończeniu swego artyku łu , 
są oczyw iście w yo lbrzym ien iem  i w y ­
jaskraw ieniem  Istotnych tendencyj, 
panujących  obecnie na W schodzie i na 
Zachodzie E u ro p y . Ja k  fantastycznie 
będzie w yglądać krań co w y etap roz­
w oju  k ryzysu  św iatow ego i ew olucji 
przem ysłow ej w  R o sji —  tru d n o  dziś 
przesądzić. W szystko  znajduje się o- 
becnie w  stanie p łyn n ym , to  też ar­
gum enty SU burga są słuszne ty lko  w  
tej m ierze, w  jakiej określają i p recy­
zują istotę w spółczesnych tendencyj 
społecznych i gospodarczych.

E . R .

ęj°nali: Usiłuje zaw rócić wstecz. N a -
życje ńązy d0 w prow adzenia w  
Prymitv 6 ekonom icznvch  bardziej 
gujemy w.ny ch, niż te, którem i poslu- 
nacJonal'Slę ° bccn'c- K ra je , w  k tó rych  
rąją sj IZrn 9,s' 3gnąi zw ycięstw o, sta-

CK» n a d a T ^ r *  zm nieisz>'ć . P r ° d u k- 
tywną« Je) form ę bardziej p rym i-

u odznaczala . się zaw sze 
teijjpa Cl  ̂ ham ow ania i zwalniania 
la unih^ - ucf* ekonom icznej, potrafi- 
U2naj n^c nadm iernej m aszynizacji. 
szyny t ^ j!3 Znaczenie i k o rzyść  m a- 
Wp}yw y ko w  tym  stopniu, w  jakim  
bytu Prj ° na ,na pow iększenie dobro- 
nłgdy n° stki. W  N iem czech  nie b y ło  
>allta !je§ ° 9 m 'aru , to  też obecna

2 Wybujałością postępu nabiera 

Przewr
U?I11 nip -W . sPoiecznego. Nai 
"liany i rni.c i podejm uje próbę

hjj wyoujałością pi
So nt-^Q-CZech c h arak teru  g w a lto w n e -

N acjon a- 
, r  . p rze- 

0statecznI"a/*1! uP rz e m yslo w io n e g o  d o

Spę autaru- w k ^ i rolniczy> w wy-
Sania Snu- 'fn3> k tó raby  w ystarczała

w zględ em  —- 
nie. hiap02!112’ ,P ° ^ y c z n ie ,  in te le k tu a l-  

zacl,cvf m °w ią c , lu d y  e u ro p e jsk ie- 
u szu k ają  zb a w ie n ia  w  zata-

Zmiana gabinetu w Cze­
chosłowacji.

Praga. (P A T ). Ja k  donosi tutejsza 
prasa, k ryzys gabinetow y w  C zech o ­
słow acji, k tó ry  form aln ie nie istnieje, 
gdyż prem jer U d rżal nie złożył do­
tychczas dym isji prezyd . M asarykow i, 
zośtanie praw dopodobnie zakończony 
jeszcze w t\ m tygodniu  w  ten sposób, 
że prezydent przyjm ie dym isje dotych  
czasow ego gabinetu z rów uoczesnem  
m ianow aniem  gabinetu now ego, z g ó ­
ry  w  przygotow an ym  składzie. Z m ia­
ny będą jednakże ty lk o  personalne, 
gdyż skład obecnej koalicji p raw d o­
podobnie nie ulegnie zm ianie. P rzew i­
dyw ane jest przez prasę iedynie zli­
kw idow anie dw óch resortów : aprow i­
zacji i unifikacji praw a, na miejsce 
k tó rych  stw orzonoby przejściow e m i­
nisterstw o likw idacji.

Przemyt tytoniu.
W arszaw a. (P A T ). Z  incJaty w y 

D yrek cji Państw ow ego M onopolu  T y ­
toniow ego przeprow adzono w  W ilnie 
m asowe rew izje w  poszukiw aniu  prze­
m ycon ych  w yro b ó w  ty to n io w ych  L \  
trzym ano szereg p rzem ytn ikó w  i 
sprzedaw ców  nielegalnych w y ro b ó w  
pochodzących  w  o lbrzym iej w iększo­
ści z R y g i. Ślady sprzedaży tych  w y ­
rob ów  zaprow adziły  przedstaw icieli 
w ładz do kilku  urzędów , gdzie ró w ­
nież zatrzym ano sprzedaw ców . N ie ­
k tóre paczki z papierosam i i tytoniem  
adresowane b y ły  po rosyjsku. D ocho­
dzenia w  toku.

M Y D Ł O i K R E M

HERM.
ńr ó ^ fn ź o iep ię jffw d ci L ̂ c tm c ic e r ^ !
MYDŁO HERBA przy c o d z ie n n e m  ____
użyciu usuwa SKutecznie i zapo-

Toicga tworzeniu się piegów, wą- 1 - ;'f%_
grów, liszaji itp.
KREM HERBA odświeża i udeii- 
katnia c e r ę ! _ ^
KREM HErBA jestdo nabycia odZł.o.9o - -—

Naprężenie angielsko-irlandzkie.
nie rokow ania z A nglją, bądź orzecze­
nie specjalnego tryibunału zadecyduje 
o dalszych losach tych  pieniędzy. W  
obecnym  stanie rzeczy rząd zam ierza 
podjąć je i w cielić tytu łem  dochodów  
do budżetu. R oczn e w ierzytelności po 
w yższe w yn osiły  oko ło  5 m iljonów  
funtów . Przew idyw ane jest pozatem  u- 
stanowienie w  najkrótszym  czasie no- 
W) ch ta ry f celnych na artyk u ły  p rz y ­
w ozu z W . B rytan ji.

D ublin . (P A T .). Pierw szem  m ater- 
jalnem  następstwem  zerw ania ro k o ­
wań angielsko-irlandzkich  bedzie 
przyw łaszczenie na rzecz skarbu pań­
stwa sum spornych. O koło  2 m iljony 
fu n tó w  zakw estjonow anych  w ierzyte l­
ności, k tó rych  przelew  do skarbu b ry ­
tyjsk iego przypadał na czerw iec, rząd 
W olnego państw a trzym ał dotychczas 
na p ro w izo ryczn ym  n ietykaln ym  ra­
chunku, oczekując, że bądź bezpośred-

Rozmaitości.

Huzar i księżniczka.
^ n c i s i e k  M o ln a r: O łim pja, kom ed ja

a jU2 ^CZe ,si? nie podniosła k u rtyn a, 
nym łestesmy w m iłym , przedw ojen- 
k*estra aStrołu cesarskich czasów ... O r- 
^alca- 2 1 kulisami gra w iedeńskiego 
kostń, 2 pr°g ra m ó w  w iem y, że ludzie,

W e w  Y V r£SZta -  b «dzie ” C‘ k ’“ -ró^ ^ no f^ z y m y  na rotm istrza huza-

^gdzieF w a V  dw orski   m oże nawet
»narr..ł W zakam arkach serca) na hym n 

[ o d o w y ?  K róż wie...
się naszym  oczom  

Wiede ' Zf S.na intitacja secesji i stylu
UiebelF ' f ® ° : n ' skie, przedw ojenne

secesv P ° s^g grecki, a w  gię-
niewiou 7 ta ras i d rzw i, w iodące

Uienin ic z T n i0 k ą d ;i W ° 8rÓt ’ C2y -huzara u szaleństwa księżnej 1
Ą

bajka - Î em P JZYchodzą ludzie, jak  z
Ska> fW p ^  k s ,ęźna austrjacko-w ęgier-
kuzynki!gna . .arcyksiężnej, in trygu jąca  
^  Praw d-fa ’ p odagryczn y hrabia
feneral 2lp rym p o ls k im  kostjumie, 
teU Wym 1CCr Zandarmerji i wreszcie 
pułku rotmistrz szesnastego
JeUny ĄtFnS huzarów, przedwo- 

meż ° ’ ^ a êntino i stuprocen- 
Ty jako tC2yZn.a‘ kduzar węgierski, któ 
^Ustrji ni^ miertelny czar cesarskiej 

^  ^ n 1 2 napoleoń-

let i literatury .
w  w iernej pa-

w  3 ak tach .
A  kiedy już całe to  dostojne n ie­

praw dopodobieństw o w bito  nam  w 
głow ę (strach, jak  doszczętu w yplen ia 
instynkta m onarchistyczne —  republi- 
kanizm ...), k iedy przypom nieliśm y so­
bie z trudem , że uśm iech cesarza zna­
czy tyle co szczęście człow ieka, k iedy 
w czuliśm y się w  tragikom iczną sytua­
cję urodzonej księżnej, k tó re j z w y k ły  
śm iertelnik, naw et nie hrabia, nie ba­
ron, naw et nie „d e“  i nie „ v o n ’‘ —  za­
proponow ał... m ałżeństw o, rozw ija  
św ietny kom edjopisarz kapitalną, w e­
sołą lekcję na tem at: „ ja k  się zdobyw a 
k o b ie ty ..." .

Pam iętam y w ystaw ianą parę ty ­
godni tem u kom edję V ern eu ille ‘ a pod 
tym  tytu łem , n iep raw d aż? B y ł  to  M o l­
nar —  ty lk o  po francusku. B o i w  ro ­
ku Pańskim  19 10 , na W ęgrzech , i w  
now oczesnym  P aryżu , jeden sposób 
w ynaleziono  na zdobycie niedostępnej 
p ięknej pani (a obojętne, czy  jest to 
księżniczka k rw i i księżna 1-0  vo to , 
czy żona prow incjonalnego fab ryk an ­
ta zabaw ek), podstęp, ro m an tyczn y 
posm ak a fery  krym in aln ej, przem oc i 
w zgardę (udaną oczyw iście), po  wszyst- 
k iem . N a  podstaw ie tych  dw u sztu k : 
„O lim p ji"  M olnara i V erneuille 'a  
„ Ja k  się zdobyw a k o b ie ty "  m ożnaby 
przypuszczać, że kobieta  w ogóle

w szystko zrobi — ty lk o  dla k rym in a­
listy. M olnar ograniczył zresztą to 
przypuszczenie do kw estji zdobycia 
kobiety. V erneuille poszedł dalej, ka­
żąc swem u rzekom em u apaszowi uda­
w ać krym inalistę ,po zdobyciu  u koch a­
nej, aby ją zatrzym ać na zawsze... R e- 
ceptaj z 19 10  ro k u  m usiała ulec rew izji.

A le  w  pogodnej „cesarsk ie j" kom e- 
dji podstęp likw iduje się już pod k o ­
niec trzeciego aktu. W szystk o  się 
w szystkim  w yjaśnia, aferzysta zostaje 
z pow rotem  rotm istrzem  Barną, ale to, 
co zdobył rzekom y złodziej k lejnotów  
i m iłości, zostaje już dozgonnym  sk ar­
bem pięknego rotm istrza. O lim pja po 
szalonej nocy, k tórą  p rzeżyła  w ob ję­
ciach huzaira, rzekom o dla okupu (ro­
dzina O lim pji chce za wszelką cenę 
zatuszow ać znajom ość z „k ry m in a li­
stą"), zw ycięża rodow ą, ezterystolet- 
nią dum ę i postanaw ia odszukać k o ­
chanka w  jego pułku, jako jego —  na­
rzeczona.

K om izm  tej m ilej kom edji, polega 
na dysproporcji „n ad lu d z i" z arysto ­
kracji w  stosunku do n o rim ln ych  
praw życia. I kom izm  ten przeprow a­
dzi! M olnar konsekw entnie, -M osz­
cząc —  z, uśm iechem  i kurtuazją —  ale 
bez litości biedne dusze, uw ięzione w  
„w yso k o  u ro d zo n ych " ciałach.

Zagran a została „O lim p ja "  z mae- 
strją i tem peram entem , dawno nieo- 
glądanym  w  kom edjach lw ow sk iego  ze 
społu. E i c h l e r ó w n a  w  tytu łow ej 
roli zdobyła now y laur, dając O lim pję 
przem yślaną w  najm niejszym  geście, w  
najlżejszem  nastawieniu głosu, podob­
ną w  ogólnej sylw etce do bohaterki

„D ziw n ych  k o ch an k ó w ", a przecie no­
wą, świeżą, bezpośrednią. R o la  jej zo ­
stała w ycieniow ana subtelnie od zam ­
knięcia się w  sobie i w yniosłego opa­
nowania siebie i sytuacji, aż do w yb u ­
chu żyw io łow ej nam iętności, do obu­
dzenia się w  księżnej —  kobiety.

R ów n ież  św ietną postać dala W an ­
da S i e m a s z k o w a  ja k o  księżna- 
m atka, łącząc z w ierną sylw etką n a jty- 
powszej arystokratk i, dyskretn y, a nie­
poham ow any kom izm . K r a s n o -  

w  i e c k  i b y ł w szystkiem , czem kazał 
mu b yć  M olnar, i czarow ał publicz­
ność n iety lko  wspaniałą postaw ą, ale i 
znakom itą grą tw arzy , k tó ra  w yrażała  
jasno w szystkie, najbardziej przelotne 
uczucia rotm istrza B arn y . O bok tej 
czołow ej tró jc y , serdeczną życzliw ość 
pozyska! Ż u r o w s k i  w  roli kapitana 
żandannerji, i ty lk o  trzeba m u zw ró ­
cić uwagę, że nawet najgłupszy, z 
wachm istrza aw ansow any, o ficer au- 
strjackich  żandarm ów  nie m ógłby do 
tego stopnia przypom inać —  forysia , 
choć kosztem  praw dziw ości sylw etki 
— w zrosła jej żyw ość i kom izm . 
S t r z e l e c k i  w  niebieskim jeneraJ- 
sk irr m undurze, M i c h u l o w i c z  
iako  „T iroH erjaeger" i N i c z e w s k a  
w  roli złośliw ej ku zyn k i zagrali bez za 
rzutu —  i ty lk o  „h rab in a L in a " , za­
kochana w  starym  jenerale, pow inna- 
by sam a być choć o 10  lat starsza.

A  co b y ło  najpiękniejsze? p raw d zi­
wie koncertow e duety miłosne E ich le­
ró w n y  i K rasnow ieckiego. Zresztą 
pójdźcie a uw ierzycie n ietylko  w  m i­
łość i huzarów  ale naw et —  w  księ­
żne... J. G . Ł .
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Szeroka akcja ratunkowa
dla Katedry Ormiańskiej we Lwowie.

D onieśliśm y już, że wspaniale m a- I padła decyzja, że profesorow ie Poli- 
low id la  pro f. R osena w  K atedrze O r- irr.hniki ym n ym la  «;<> n-, m iplc™  L ? .  
m iańskiej zostały pow ażnie zagrożone, 
a nawet częściow o objęte w ilgocią p o ­
chodzącą z gruntu, na k tó rym  w znie­
siona jest K atedra O rm iańska.

P rzedw czoraj p rz yb y ł do K ated ry  
O rm iańskiej ks. arcyb. T eod orow icz  w 
tow arzystw ie p ro f. Rosena, k tó ry  
szczegółow o badał uszkodzenia i linję 
jaką  w ilgoć obejm uje m alow idła. W e­
dług stanu faktyczn ego  w ilgoć objęła 
o b razy  w  pobliżu drzw i i lam pasy. N ie  
bezpieczeństw o szybkiego postępu w il­
goci jest bardzo duże. G rzyb ek  w ilg o ­
ci obejm uje coraz większe przestrze­
nie. P ro f. R osen  po dłuższych obser­
w acjach  ośw iadczył ks. A ic y b isk u p o ­
w i T eo d o ro w iczow i, że pewne frag ­
m en ty m alow ideł rruszą b yć bez­
w zględnie przem alow ane.

D ow iadu jem y się, że kw estja zagro­
żenia K ated ry  O rm iańskiej przez w il­
goć w yw oła ła  w ielkie zainteresowanie 
i n iepokój w  sferach naukow ych  na­
szego miasta. R a d a  w yd zia łu  a ich itek- 
tu ry  Politechniki lw ow skiej w ąstąpda 
z in ic jatyw ą szczegółowego zbadania 
p rzyczyn  rozszerzania się w ilgoci w 
K ated rze O rm iańskiej, przyczem  za-

Zderzenie szybowców.
K ;elce. (P A T ). W czoraj p rz c lp o -  

łudniem  w  czasie lotu na szybow cach  
na górze Zelejow ej pod C hęcinam i 
gd y  w  pow ietrzu  znajdow ały się a- a- 
ra ty  O lszew skiego z O strow i M azow . 
i K ąck iego  z K ie lc , w skutek nagiego 
zerw ania sic silnego podm uchu w iatru , 
na w ysokości ok. 50 m tr. n istąp iło  
zderzenie dw óch  aparatów . O ba szy­
bow ce runęły na ziem ię i obaj piloci 
zginęli.

Modne T owary Bła watne 
DLA PAŃ

Sukna męskie

ii«ii

techniki zapoznają się na miejscu bez­
pośrednio ze stanem fak tyczn ym  i 
w ydadzą swoją opinję. P rzyb ycia  p ro ­
fesorów  Politechniki do K ated ry  O r­
m iańskiej należy spodziew ać się w naj­
bliższym  czasie.

W ielk ie zainteresowanie pow yższą

sprawą każe spodz;ew ać się, że kom ­
petentne czynniki znajdą dość w cześ­
nie środki na zabezpieczenie cennych 
m alow ideł w K atedrze O rm iańskiej. 
Specjalna kom isja techniczna delego­
w ana przez M agistrat nie pojaw iła się 
jeszcze na m iejscu, jest jednak nadzie­
ja, że w skutek zarządzenia Prezydjum  
miasta —  kom isja ta przyśpieszy lu ­
strację K ated ry . Spraw ą zainteresował 
się rów nież konserw ator W o jew ód z­
tw a lw ow skiego.

Bojkot miast w planie agitatorów
wiejskich.

Rewizje i aresztowania. — Konfiskata podburzających
ulotek.

W ładze bezpieczeństwa stw ierdzi­
ły , że agitatorzy stronnictw a ludow ego

1

Lwów- Rynek - Trybunalska.

rozpoczęli agitację zm ierzającą do b o j­
kotu  miast przez wsie. W  k ilku  pun­
ktach znaleziono specjalnie zredago­
w ane u lotk i, w  k tó rych  n aw oływ ano 
ludność w iejską, b y  b o jkotow an o m ia­
sta, a w  szczególności by  w  dni jar­
m arczne, niedostarczano prod u któw  
w iejskich  dla w yżyw ien ia  ludności 
m iejskiej.

W ładze bezpieczeństwa stw ierdzi­
ły , że jednym  z ośrodków  tej n iezw y­
kłej agitacji była kancelar ja adw okata 
dr. M adeja w  T arn obrzegu . f)o  kance- 

larji tej w k ro czy ła  policja i istotnie 
podczas rew izji znaleziono dużą w ali­
zę przygotow an ą dla kogoś do drogi, 
w  k tórej znaleziono przeszło tysiąc u- 
lotek naw ołujących do bo jkotu  miast. 
A d w o k a t dr. M adej został p rz y trz y ­
m any, cały m aterjal agitacyjn y sk o n fi­
skow any, a sprawę skierow ano do pro 
kuratora.

W  Przem yślu p ro k u rato r sądu o- 
kręgow ego  w yg otow ał akt oskarżenia 
przeciw  agitatorow i Jó z e fo w i Legen- 
cow i z C h y ż y n y  i M ichałow i G ło w a ­
czow i członkow i pow iatow ego zarzą­
du stronnictw a ludow ego.

O baj w ym ienieni zostali przyłapani 
na podburzaniu ro ln ików  do w ystą­
pień celem  pow strzym ania dow ozu 
a rtyk u łó w  spożyw czych  w  dni ja r­
m arczne do miast.

N astępnie p rzeprow adzon o kilka 
innych  rew izyj. U  W enclaw a w  Posa­
dzie N ow om .iejskiej i M ichała G inal- 
skiego roln ika w  W o łczy  D olnej za- 
kw estjow ano kilkaset u lotek treści w y ­
żej w ym ienionej. Spraw ę przekazano 
p roku ratorow i w  Przem yślu.

N a leży  dodać, że agitacja za nie­
z w yk łym  bojkotem  miast przez wsie 
w yw ołała  w śród ro ln ików  w ielkie za­
niepokojenie, gdyż w zasadzie zdąża do 
pozbaw ienia ludności w iejskiej m oż­
ności zbytu  artyku łów  spożyw czych .

Twórca przemysł 
naftowego.

Nie będzie sądu doraźnego w Jaworowie.
Zarządzenie Ministra Sprawiedliwości.

D ow iadu jem y się, że w  zw iązku  z 
śledztwem  przeciw ko grupie uczniów  
g;rrnazjum  ukraińskiego w  Ja w o ro ­
w ie, oskarżonym  o zbrodnię podpale­
nia —  p. M inister spraw iedliw ości za­
rządził w  ostatniej chw ili w ycofanie 
spraw y oskarżonych  z postępow ania 
doraźnego. C hodzi tu o sprawę G ra ­
bow skiego i tow arzyszy. R ów n ocześ­
nie m inister spraw dieliw ości zarządził 
skierow anie śledztwa w  norm alnej dro 1

dze do sądu okręgow ego w Przem yślu. 
W obec tego p ro k u rato r sądu okręg, w  
Przem yślu zarządził odstawienie aresz­
tow an ych  do w ięzienia w Przem yślu.

R ów nocześnie dow iadujem y się, 
że ostatnio pożar w  stodole Panysia w 
Ja w o ro w ie  —  iak stw ierdziło  śledztwo 
nie nastąpd w skutek zbrodniczego pod 
palenia, lecz został spow odow any nieo­
strożnością.

W  dniach 22 i 23 b. m.
Krośnie (W oj. lwowskie) ur f̂ajjiacb * ff0 
zane ze zjazdem naftowym , w .. 
rych odsłonięty zostanie P ° °?n nafto#t* 
Łukasiewicza, tw órcy przcmys’u f i f ip  f, 
w Polsce oraz pierwszego Pre^fS4ajen>y 
Towarzystwa Naftowjego. — • T«

tret Ignacego Lukasie*1^

Kalendarzyk łoWi( 
na listopad.

W ■ieC'
N a  podstaw ę przepis0^  • c ^ e‘ 

kich, obow iązu jących  na teie jly
go Państw a, prócz W ojew ódtz >̂5 
skiego, w  listopadzie p rzyp a 1
och ron y na nasęputjącą 
p ta c tw o : .

Łosie - b vk i, jelenie - bjJ | i>.
rogacze, sarny - koz!v , nie kog1

■uty*
rysie, w iew iórk i, głuszce_ - 
cietrzew ie - k u ry  w  W oje^  0gfó<̂  
w ileńskiem , białostockiem ,_
kiem , poleskiem  i w olyńskietPk, 
patw y (w W ojew ództw ie W pole' 
balostockiem , n o w o g ro d z k ie j’ 
skiem , w olyńskiem , kra ; taftf
lw ow skiem , stan isła w o w sk ie j l̂ ;0pb'
polskiem ), dropie i dropie

Zjazd Zw. komunikacji miejskiej
obraduje w

W arszawa. (P A T .). W  dniu dzi­
siejszym  w  gm achu resursy kupieckiej 
rozpoczął się 2-d n iow y ogóln o-krajo- 
w y  zjazd w  sprawach kom unikacji 
m iejskiej. N a  uroczystość otw arcia 
zjazdu p rzyb ył k ierow n ik  M inister- 
swa K om un ikacji inż. B utk iew icz, pod 
sekretarz stanu C zapski, d yrek to r 
tram w ajów  m iasta W arszaw y i b. m i­
nister kom unikcji inż. K iih n , przedsta­
w iciele w ładz państw ow ych, oraz m iej­
skich z prezydentem  miasta inż. Sło- 
m ińskim  i in. N a  zjazd p rzybył ró w ­
nież delegat francuskiego zw iązku
przedsiębiorstw  k o m u n ikacy jn ych  inż. 
C a lva yrac . Po zagajeniu zjazdu i p o­
w itaniu  obecnych przedstaw icieli 
w ładz państw ow ych  i gości przez pre­
zesa Z w iązku  Przedsiębiorstw  kom u­
n ikacy jn ych  w  Polsce p. Fuchsa, d oko­
nano w yb o ru  prezydjum  zjazdu w  o- 
sobach k ierow n ika m inisterstwa k o ­
m unikacji inż. B utkiew icza, b. m in i­
stra K uhna, dyr. B an iew icza itd. N a-

Warszawie.
stępnie w  im ieniu Z w iązku  Polskiego 
Przem ysłu zjazd pow itał naczelny d y ­
rektor tej instytucji A n drzej W ierzbic 
ki, życząc obrad u jącym  najow ocniej­
szych rezu ltatów , poczem inż. Fuchs 
w ygłosił referat p. t. „ 10 -le c ie  działal­
ności Z w iązku  Przedsiębiorstw  K o m u ­
n ikacyjn ych  w  Polsce“ , kreśląc dzieje 
tej instytucji, tak pożytecznej dla roz­
w oju  1 racjonalizacji prac kom un ika­
cyjn ych  w  Polsce. N astępnie inż. Po- 
doski w ygłosił referat spraw ozdaw czy 
o 25-cim  kongresie m iędzynarodow ego 
zw iązku  tram w ajów , kolei dojazdo­
w ych  1 publicznych  p rzew ozów  sa­
m ochodow ych , k tó ry  odbył się w  f l a ­
dze 26 czerw ca b. r.

W  godzinach południow ych  uczcst 
nicy zjazdu zw iedzili fab ryk ę  L ilpopa 
oraz fab ryk ę  W arszaw skiej Spółki B u ­
d ow y P arow ozów . Popołudniu w  dal­
szym  ciągu o d b yw ały  się ob rad y zja- 
zdu^podczas k tó rych  w ygłoszono sze­
reg referatów .

Oświadczenie Mania.
Bukareszt. (P A T .). W czoraj w ie­

czorem  od b yło  się pierwsze posiedze­
nie now ego gabinetu, na którem  pre- 
m jer M aniu w ygłosi} exposć- Z w ra c a ­
jąc się następnie do m inistrów  T itu - 
łes. u i Sam sonoyici, M aniu podkreśli!., 
że nie będąc członkam i p a r f i  n a ro io -  
yy o-chlopskiej, m inistrow ie ci nie za­
w ahali się wejść w  skład gabinetu i 
zapew nić swą cenną w spółpracę, dla 
uzdrow ienia państwa. W  odpow iedzi,

min. T itu lescu  ośw iadczył, że choć nie 
jest członkiem  wspom nianego stron ­
nictw a, czuje się zw iązany ściśle z rzą­
dem przez uczucia patrjotyczne i przez 
przyw iązanie do M aniu. W koń cu  no­
w y  prem jer podziękow ał dotychczaso­
wem u prem jerow i V aida V o e v o d  i 
w yraził mu uznanie imieniem yylasnem 
i w szystkich  m inistrów  za jego dzia­
łalność.

Aktuabia sprawa.
W  poszukiw aniu  środków  u zd ro­

w ienia ro ln ictw a, k tó re  doprow adziło  
b y do opłacalności gospodarstw a ro l­
nego, —  R ząd  w yd a; szereg dekretów , 
u łatw iających  likw idację zadłużeń, 
ch ron iących  przed lichw ą, uciążliw ą 
egzekucją, w p row ad zających  ulgi po­
datkow e i t. p.

N ie  znaczy to, rzecz prosta, że 
m ożna w ogóle nie płacić podatków  
lub ign orow ać pretensje w ierzycie l., 
bow iem  m usiałoby to  doprow adzić 
do zastosow ania now ej śruby p rz y ­
musu.

Jeśli idzie o produkcję rolną, jed­
nym  z n ajbardziej in tratn ych  odcin­
k ó w  jest upraw a tyton iu . W ym aga to 
w p raw dzie dużego nakładu pracy, ale 
zato ro ln ik  ma zapew niony zbyt p lo­
nu, gdyż zabiera je po zgó ry  określo­
nej cenie M onopol ty to n io w y . W  ta­
kim  oto  m om encie, gd y dzięki w ysił­
kom  R ząd u  i społeczeństw a św ita na­
dzieja  na popraw ę, antyp aństw ow e o r­
ganizacje przerzu ciły  siły  swe właśnie 
na odcinek gospodarczy.

N ie  płacić p o d atk ó w  ani żadnych  
świadczeń publicznych^ bo R z ą d  je 
i tak u m orzy —  tak brzm ią podszepty 
agitatorów , ubranych  w  togi t ry b u ­
nów  ludu.

2  drugiej strony —  nie m ogą agi­
ta to rzy  ci agitow ać p rzeciw  upraw ie 
tyton iu , bo ro ln ik  nie dałby takiej a- 
gitacji posłuchu. Podeszli w ięc do spra 
w y  podstępem ; „n ie palić tyton iu , bo 
to  szkodzi na z d ro w iu "...

karb11'
T ą  drogą biją w  dochodyj£S Jybf 

a ro ln ik  nie zawsze rozum iej z pO 
istotnie ludzie pew nego P ^  
ranka przestali palić —  to : 1) 
m usia łyby dochody z coraz któ- 
rozw ijającej się u p raw y ; z) ska 
ry  tą pośrednią drogą czerpu 
ną część sw ych  dochodów , 
nałożyć na ludność nowe ^  p<P 
M anew r d yw ersy jn y , obliczona 
w ażenie skarbu Państw a, PrZ s ( jo f  
b yć niebezpieczny, jeżeli zds 
spraw ę z jego znaczenia i celu. ^

O J 'Palenie jest nałogiem  —  1 £ ^  
N ałogu  nie w ypleni się w alką z . pi> 
bem , zaś agitacja przeciw  Pale fZeC^ 
ty lk o  to na celu. W iadom ą jest

\Kże w iększość tych  chłopów , . 
nawet złożyli przysięgę niepa f  jgsiî  
mią ją i palą, ale... w y ro b y  z ^  
czy  sąsiedzkiej nielegalnej uPra  ̂ 1

O tw o rz y ć  oczy na tą2 / _11  ̂p | pp
w skazać na właściw e zrodio L >. 
cji i jej cele —  to dziś obow ią2^ ^ ^  
dego praw ego obyw atela. N ie 
to  bynajm niej akcją za p a lenie ° ^ t.'0ga j 
iniu, a ty lk o  dem askow aniefli 
k tó ry  dobrze rozum ie, że M 
T y to n io w y  jest jedną z podsta^ 
tu Państw a. ^

Je st to dziś spraw a nader aJ^  ^  
bow iem  im  skuteczniejszą w. *c;ęts(j 
w ad zim y z kryzysem , tern za 0*r> 
w alkę z narpi podejm ują 
Państw a.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dma 23 października 1932. Słr. S

SUKNA na ubrania męskie, wizytowe, 
sportowe, turystyczne, palta, 

— * i r |  raglany, płaszcze i futra; na 
1 1 lI KIM UlVDniii r kostiumy i płaszcze damskie; 
^  Lllil" "IDUKZt; na mundurki studenckie i t, p.

na łóżka, turystyczne, dla służby 
I V v / v * . E i  I na k o n ie

D E R K I mobllowe P L E D Y

p£ r „ Ł & bcahr- FMIłCISł SKUD SOKIII

L U D W I K  R A L S K I
LW ÓW  — RUTOWSKIEGO 7.

I K A
k a l e n d a r z y k

R z.-kat .  K ord u l i  

G r .- k a t .  J a k o w a

W ic h ó d  sło ń ca  g  6  m 37 
Zachód „ g 16 m 51

8'ują id teatrach :
U r R  WIELKI.

^ii°^’(ja b- m.
• \Abon. 2.)

o godz. 7.30 wiecz.:

^Wąnie Spinek" m’’ °  8C>dz' 3'3°  popol' :

ll®arjusz'‘ A ’ lZ3 m -> 0 godz. 7.30 w iecz.:p_ . *, lAbon. j  )
O p m .

’ 25 D.irjus2“' i i i '  m ’’ 0 godz. 7.30 wiecz.:
• Utbon. 2.)

Ro z m a it o ś c i .
.'>obota. . .  1

b- m.> o gcdz. 7.30 wiecz.:•n>pja‘‘. cAr “• m
,^ W ieL  n- '•)

bezd’ ^ 3 m -’ 0 g ° d z- 3-3= popol.: 
■ ‘dzieła l
■uipia‘ 1 / a L23 o. m ., o  godz. 7.30 w iecz.: 

^"'^z .a iek"' 2-)Hnpj9‘-_ z4 bm ., o godz. 7.30 w .:
n. 2.)

Wyświetlają w kinach: 
vp0 l l o . , y
^fLAN t t  ”^ osbwa bez maski“ .
-ASIIer. »Ludzie za kra:am.“ .
'H lM FR :A’ 'C 2low iek - m alPa“ - 
: O L O c ^ i  -K u lt  c iała".
,To u , . M : F ilm  „O rli szcz yt" . R e -  
(O P fr**™  y temu w in n e".
^AR V c r L ? : "F ra n k en ste in ".

: „F ran k en ste in ". 
JA L A rc ” N en ita ’ -kwiat H a w a n n y ". 
łAhf. l i  -O . k. Kom enda serc".

taAczy“ -
“KOMTrdrTaj'ny d etek tyw ". 
i tO ftc p  jA lo n te  C a r lo " .

’1 T L O '^ v niec.Zynne-
rka i-  >-Kobieto, nie grzesz" i „Se- 
;3J7jTPs°bista".
^ ^ ^ ^ o d  dacham i P a ry ż a ".

Klub Towarzyski Rady Grodzkiej B. B. W. R.
urządza w sobotę, dnia 22 b. m. w  lokalu Klubu 

(pl. Marjacki 1. 4)

WIECZÓR MUZYCZNY
(w programie utwory Chopina)

Początek punktualnie o godz. 19-tej.

Polskie Towarzystwo Muzyki Współcze­
snej, Oddział Lwów,, podaje do wiadomości, 
że pierwsza audycja na rok 1932-33 odbędzie 
się w niedzielę, 23 bm. o godz 20 w małej 
sali P. T . M (Chorążczyzna 7). W progra­
mie współczesna muzyka skrzypcowa. W yko­
nawcy: Mar ja Marco i Marjan Pohoryles.

X X IV . Wieczór Dyskusyjny Zawodowe­
go Związku Literatów Polskich we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 paź­
dziernika o godzinie 19-tej w małej, partero­
wej sali Kasyna i Koła Lit.-A rt. Dyskusję za­
gai referatem dr. Stefan Kawyna na temat 
„K ryzys gospodarczy w żyfciu współczesnego 
pisarza polskiego".

W dyskusji zapowiedziano udział nietyl- 
ko sfer literacko - artystycznych, ale też 
przedstawicieli wydawnictw, świata gospodar­
czego i czytającej publiczności. Wstęp na salę 
dla członków Związku, gości zaproszonych i 
wprowadzonych przez nich osób wolny.

Polskie Towarzystwo Politechniczne za­
wiadamia swych członków, że w poniedzń - 
lek dnia 24 października 1932 r. odbędzie 
się w sali Towarz. ul. Zimorowicza 9, pos.e- 
dzenie Sekcji Mechaników P. T . P., na któ- 
rem p. Inż. K. Żaliński wygłosi odczyt p. t.: 
„Przyczynek do teorji pługów k i uszącyclP1. 
Początek punktualnie o godz. 18.30. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani.

SPEŁN IJ O BO W IĄZEK  O B Y W A T E I SKI,
zwalczaj bezrobocie, oszczędzaj ciężko zapra­
cowany pieniądz w kraju, w którym  żviesz, 
i nie wydawaj go na kupno obuwia' tandet­
nego fabrykatu zagranicznego, a kupuj tylko 
obuwie ręcznie, solidnie, z najlepszego m atę. 
rjalu wykonane, we firmie D. C Z Y K A , 

Lwów, Kościuszki 6.

OTO HASŁO 
K U L T U R A L N E G O  

P O L A K A

Szczegółowych informacy) udziela 
„D E T E F O fT  W arazawa. Zielna 30 
oraz wazyatkie U rzędy Pocztowa.

P. wojewoda lwowski dr. Rożniec-
ki w yp ch a ł w  dniu w czorajszym  na 
uroczystości do Krosna.

Jubileusz W andy Siemaszkowej. W  
nadchodzącą środę odbędzie się w  R a ­
tuszu zehranie K om itetu  O b yw ate l­

skiego dla ustaleniu program u obch o­
du jubileuszu 45-letniej pracy scenicz­
nej W an d y Siem aszkow ej.

N alepki ku uczczeniu n -g o  Listo­
pada. L w o w sk i K om itet O byw atelsk i 
O bchodu 14-tej R o czn icy  O d zysk a­
nia N iepodległości Państw a Polskiego, 
p rzygotow ał na dzień i i - g o  listopada 
artystyczne nalepki w edług pro jektu  
artysty  - m alarza Sidorow icza, b. Le- 
g jonisty. N alepki te będą sprzedaw a­
ne po 10  gr. za sztukę, a cały czysty  
dochód z ich sprzedaży jest przezna­
czony na fundusz dla bezrobotnych . 
Spraw ą rozsprzedaży zajm uje się T o ­
w arzystw o  Szk o ły  Lud . (L w ów , C z a r­
nieckiego 1 ,  II. p., telefon 52-90), z 
k tó rym  z ram ienia K om itetu  w spół­
działa p inż. Lisow ski. Zrzeszenia po­
za lw ow skie p rz y  zakupnie w iększej 
ilości nalepek pod w skazanym  adre­
sem, otrzym ają  odpow iedni rabat. K o  
m itet zw raca się z gorącym  apelem 
do m ieszkańców  L w o w a  i pow iatów  
sąsiednich o zgłoszenia po nalepki, 
które przez sw ój ch arakter i cel ż y ­
w o tn y  p ow in n y się rozejść jak  najsze­
rzej. ___________

Udział kin w  obchodzie 1 1 -go L i­
stopada. W  biurze p. w iceprezydenta 
dra Strońskiego, odbyła się konferen­
cja właścicieli w szystkich  k in  lw o w ­
skich, k tó rz y  o k aza ł’ pełną gotow ość 
pom ocy K om itetow i obchodu, jedno­
m yślnie postanaw iając uczcić dzień 
1 1 -go Listopada uroczystem i p o ran ka­
mi kinow em i. Będą one m iały ch arak­
ter  popu larny, dzięki przystępn ym  ce­
nom  (20 gr.), obejm ą one najszersze 
w a rstw y  ludności, zostaną grem jalnie 
obesłane przez m łodzież szkolną i w o j 
sko.

Posiedzenie Komitetu Obywatel­
skiego „D nia Oszczędności1* odbędzie 
się w  sobotę dnia 22 października 19 3 2  
x. o godz. 1 8-tej, w  sali posiedzeń R a ­
d y  m iejskiej, ratusz I p., z następują-

Otwarcie Filharmonii lwowskiej.
koncert symfoniczny pod batutą Adam a Doiżyckiego ze współ 

udziałem Grzegorza Piatigorskiego.

Syki SyCat latach tęsknoty do mu- 
W k n icznej’ . w których spora- 
?lodu m ° nc,erty n‘e mo§ly zaspokoić 

poważnej, ziściły się3'rresZci^UZy^

Irẑ a iC rZcnia rilSZeg0 °1* Iwo } p o w ro te m  rilh arm o - 
, ^ sk a . W , , ,  O tw arciemottfcrló ’' - ^  , W raz  z ieJ

okno n aS15 ,równocześnie jak  gd yby 
pQ , S3Vlat szeroki, pow iało świe- 

c2one ^ muchem Zachodu, nieograni- 
stały sj m ożliw ości kulturalne
becr>ie 1 , .k ie realizacji. C zerpać o- 
*e skarbi Z*em y tnogli pełną dłonią 
f ia t ó w  Sztuki w łasnej i wszech-

el ’ a postaw iw szy now ą pla- 
na usługach

5tWa,’ u ‘ .ę h w arstw  spoleczeń- 
-duchoy, )e m ożem y własnością
5*ejsza p-11 a'k<̂e§ °  człow ieka. Bo dzi- 
*yjątko ' r.mOnja lw ow ska, dzięki
*.e§otvi c\H iskim  cenom  i całem u sze 
^la J j  ud°god n i eń w p row ad zon ych  

iAstnikow  T o w arz ystw a  M iloś- 
P o m ^  1 M u zyk i i jego człon- 

Przede3vSzy iest na Ftzeslankach 
i. iako ta lf^  społecznej n atury,
bytu W ^ , ]ed>>n;e w ykazu je  rację

Hej nasl a^°ksztalcie k u ltu ry  m u zycz­

n o ś c i  beg° m iasta. Stw arzając mo- 
m b o t -  £ ytu  m aterjalnego dla bez- 
nej stro Czl°n k ó w  o rk iestry  z jed- 
fal3„~  n y>

Sw o rk iestry  z 
uang0 1 ’ ń drugiej p rzynosi całym  

blieygj^1 m ieszkańców L w o w a  nieo- 
natury 6 WProst ko rzyśc i m oralnej 
2 stw arzając im  stały kon takt
* sPółCzeysCnZn:t sztu k ą  daw niejszą i

Bo
Pilharrno6- WątPlmy  am na cliw d ?’
'Vysokie-n ja . l ^ ow ska św iadom a swej 
t łlralnei^ misj‘ . w ych o w aw czej i ku l- 

w ytk n ą ć  sobie taką 
la ania, k tóra  m ierzyć będzie

odrazu jakn ajw yżej, i że rów nocześ­
nie s p e c j a l n ą  opieką otoczy 
tw órczość m uzyczną współczesną, 
a w śród niej tw órczość polską. G w a ­
rantują nam to n ietylko  osoby nie­
zm ordow anego prezesa T o w . M iłoś­
n ików  O pery i M u zyk i, p ro f. dr. 
G ro era , k tórego  w yłącznej praw ie in i­
cjatyw ie zaw dzięcza L w ó w  u ru ch o­
m ienie O p ery  F ilharm onji, i d y re k to ­
ra D oiżyckiego , gw arantu je nam to 
rów nież sezon zeszłoroczny, k tó ry  

rozpoczęty  jako  d oryw cza organiza­
cja życia  koncertow ego  w  n iezm ier­
nie trudn ych  w aru nkach , potrafił jed­
nak zaw sze u trzym ać się na w ysokim  
poziom ie.

*  *
Pow ażne aspiracje artystyczne w y ­

kazał też program  pierw szego kon cer­
tu filharm onicznego, k tó ry  odbył się 
przy  szczelnie zapełnionej sali w  śro­
dę 19  b. m. Po uw erturze w agne­
row skiej do „R ien z ieg o 1* usłyszeliśm y 
jednego z najsław niejszych dziś solis­
tó w  E u ro p y , G rzegorza P i a t i g o r ­
s k i e g o  jako w yko n aw cę K o n certu  
w iolonczelow ego D w o r z a k a .  Ja k o  
kom p ozycja  u tw ó r ten nie jest spe­
cjalnie interesujący, nie posiada bez­
pośredniości, k tórą  z w yk liśm y  łączyć 
z nazw iskiem  D w o rzaka , ani jasnej 
b u d o w y form alnej, stąd p rz y  całej 
stereotypow ości języka m uzycznego 
trudno uch w ycić  nić inw encji, k tóra  
ustaw icznie rw ie się i plącze. P iatigor- 
ski w yko n ał jednak ten koncert z 
m aestrją, k tóra  dostatecznie uspra­
w iedliw ia rozgłos jego nazw iska, a nie 
m ilknące oklaski publiczności sk iero­
w ane b y ły  w  tym  w yp ad ku  nietyle 
pod adresem k o m p ozycji, jak  w y k o ­

naw cy. Idealne prow adzenie kan tyle­
n y , ton piękny zw łaszcza w  oktaw ach  
najniższych, niesłychana bezpośred­
niość ujęcia i bezkonkurencyjna tech­
nika — . oto zalety, którem i P iatigor- 
ski zdobył słuchaczy w  K oncercie 
D w orzaka.

Jeżeli idzie o zainteresow ania c z y ­
sto m uzycznej n atury, to przyniosła 
je przedew szystkiem  druga część śro­
dow ego koncertu , zaw ierająca w  p ro ­
gram ie K arłow icza poemalt sym fonicz­
ny „Stanisław  i A nna Oświęcimowie** 
i Skrjabina „Poem e de l ‘extase-‘ . K o m ­
pozycja K a r ł o w i c z a ,  n ie jednokrot 
nie już u nas w yk o n yw an a, należy bez­
w zględnie do najlepszych, jakie w y ­
szły z pod jego pióra. Szlachetność in ­
wencji m elodycznej i harm onicznej, jej 
szeroka linja i rozm ach, oraz bardzo 
piękna, barw na instrum entacja dzia­
łają jeszcze zaw sze na słuchacza bardzo 
silnie, m im o, że skądinąd nużą nieco 
pew ne braki czysto kon stru kcyjn ej na­
tu ry , zupełnie zresztą oczyw iste i z ro ­
zum iałe w  utw orze poczętym  w  stylu 
neorom antycznym . Słuchacz w spół­
czesny żąda zw artości b ud ow y fo rm a l­
nej, k tó ra  właśnie w  najgenjalniejszych 
naw et utw orach  W agnera i jego szko­
ły  jest dlań często silnym  szkopułem  
w  znalezieniu drogi do w ew nętrznej 
treści tych  dzieł.

W  innem  znaczeniu „n iew spółcze- 
snym “  nazw ać m ożna „P o em e de 
l ‘extase“  A leksadra S k r j a b i n a .  
N iew spółczesną jest w  nim nietylko 
budow a i język  m u zyczny, ale samo 
założenie ideow e: Skrjab in  to  jeden z 
najbardziej św iadom ych przedstaw icie­
li k ierunku , k tó ry  m o in a b y  nazw ać 
m etafizyką m u zyki. U w aża ł on sztukę 
jak o  przeznaczoną z natury  swej do 
torow an ia  człow iekow i drogi w  głębi­
n y m istyczn ych  uniesień i jak o  taki 
stal się jednym  z najpełniejszych w y ­
razicieli duszy rosyjskiej z jej tęskno­
tą do m istycyzm u. Skrjab in  m arzył —  
podobnie jak W agner, choć z innego

zupełnie punktu  w idzenia —  o połą­
czeniu w szystkich  sztuk  na usługach 
ow ych  tajem nych w yższych  celów  
człow ieka na ziemi. Z  p erspektyw y 
tych  celów  szukał on n ow ych  fo rm  i 
środków  w yrazu  w  m uzyce, k tóre czę­
ściow o zrealizow ał w  ostatnich dziełach 
sw ego życia. W  „P oem e de l ’extase“  są 
te środki jeszcze tonalne, ale eksta- 
tyczność m elodyki i n iezw ykła  dyn a­
m ika zaklęta w  jego język  h arm onicz­
ny działają m im o w szystko na słucha­
cza z n iezw ykłą silą. I choć w ysoce 
niew spółczesną jest dla człow ieka dzi­
siejszego ta ekstatyczność treści m u ­
zycznej, dobrze się stało, że F ilharm o- 
nja lw ow ska w ykon ała  ten u tw ór Skrja  
bina, jeden z najbardziej charakterys­
tycz n ych  n ietylko  dla autora, ale też 
dla całej epoki, stanow iącej przejście 
od neorom antyzm u do m u zyk i dzi­
siejszej. T w ó rczo ść  Skrjabina jest dla 
L w o w a  jedną z tych  w ielk ich  zaległo­
ści, które należy w yró w n ać , jeżeli chce 
się yzysk ać  jakąko lw iek  perspektyw ę 
w  ocenie i zrozum ieniu m u zyk i w czo­
rajszej i dzisiejszej i ich w zajem nego 
stosunku. -ż

T o  też d yrek to ro w i D ołżyck iem u  
w inni jesteśm y najgłębszą w dzięczność 
za ów  tak p iękn y i p ow ażn y w ieczór, 
zw łaszcza, że jako  d yryg en t doszedł 
do w y n ik ó w  napraw dę św ietnych. O r ­
kiestra pod jego batutą była n ietylko  
organizm em  zgranym  i zespolonym  do 
najm niejszych szczegółów , ale też po- 
słusznem narzędziem  m yśli tw órczej 
kom pozytora. K a ż d y  u tw ór o trzym ał 
tu sw ój w łasny w yraz  i styl i u jęty 
b y ł z należnego mu punktu  w idzenia, 
co jest chyba najw iększą zasługą każ­
dego dyrygen ta . Z  największem  zain­
teresow aniem  czeka też m u zykaln y 
L w ó w  następnych koncertów  filh ar- 
m onicznych  i gotów  jest poprzeć ich  
in ic jatorów  i w yk o n aw có w  z całych, 
sil.

Dr. Stefanja Łobaczewska.
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cvm  porządkiem  dziennym : 1) Zaga­
jenie prezydenta m iasta, 2) program  
„D n ia  O szczędności'1 w e L w o w ie , ref. 
p. pro f. dr. Stanisław  N iem czyck i, 3) 
od czyt prof. dra Leopolda C aro  p. t. 
„C z y  i k ied y maimy oszczędzać".

R ad a  P ow iatow a B . B. W . R . w  
Sam borze urządza w  niedzielę dnia 20 
b. m. o godz. 1 S-tej w  sali posiedzeń 
M agistratu w  Sam borze zebranie człon 
k ó w  i sym p atyków , na którem  p. se­
n ator dr. Sobolew ski z W arszaw y w y ­
głosi referat na tem at. „A k tu a ln e  p ro ­
b lem y polityczne P ań stw a".

U d o rastają ce j m łodzieży, stosuje 
się rauo szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
,F r a n c i s z k a - J ó z e f » “ i przy użyciu takowej, 
jej czyszczące działanie na krew i naprawa 
funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbawienny skutek. Ządać w apt. i droger.

Włamywacze schwytani
„przy pracy-.

Wczorajszej nocy trzech osobników po­
częło się dobierać do sklepu firm y „W ind" 
przy ul. Kopernika 30. Manipulacje te spo­
strzegł zdaleka posterunkowy P. P. Przybiegł 
więc i aresztował włam ywaczy. Mimo silnego 
oporu doprowadził ich na V -ty  Komisarjat 
P P. Tu okazało się, że są to: Wojciech
Kosyk (Jakóba Hermana 3), Władysław K o­
zak z Kleparowa i Aleksander Michaluk 
(Niecała 3).

Pożar pod Lwowem,
W  dniu wczorajszym zaalarmowano Po­

wiatową Komendę P. P. we Lwowie wiado­
mością, iż w  kolonji Dornfeld obok Lw ow a 
wybuchł pożar w zabudowaniach N . Schleie- 
ra. Z  powodu wiatru pożar zagrażał poważ­
nie całej osadzie. Dzięki ofiarnej akcji straży 
pożarnej udało się ogień zlokalizować. Pastwą 
płomieni padły dwie stodoły i 4 stajnie Jak 
wykazały dochodzena, pożar powsiał z po­
wodu nieostrożności podczas przygotowań do 
wyjazdu na targ.

Echa zlikwidowanej stani* 
cy komunistycznej przy 

pl. Teodora.
Donosilis'my już o aresztowaniu we Lw o­

wie kilkudziesięciu komunistów oraz o znale­
zieniu znacznej ilości bibuły komunistycznej 
na niezabudowane; parceli przy pl. Teodora 
1- M-

W śród aresztowanych znajduje się kilka 
kobiet z różnych stron Polski. M. in. Janina 
Kowalska i C yla Grcss z W arszawy, Marja 
Solec z W ołynia, dr Gictla Rudel ze Stani­
sławowa i Julja B ze Lwowa, która w swo­
im czasie wydawała we Lwowie pismo ko­
munistyczne pod nazwą „Przegląd Współ- 
czesny“ . Aresztowani odstawieni zostaną do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Zjazd Federacji Farma­
ceutów słowiańskich 

obraduje we Lwowie.
N a  zaproszenie Polskiego P o w ­

szechnego T o w arz ystw a  F arm aceu ty­
cznego odbyw a się w e L w o w ie  pierw  
sze posiedzenie pełnego zarzadu Fede­
racji Farm aceutów  Słow iańskich, k tó ­
ra pow ołana została do życia w  P ra­
dze w  roku  19 3 1 ,  w  czasie II. Z jazdu  
Farm auceutów  Słow iańskich.

Zadania Federacji są bardzo ob ­
szerne i zdążają nie ty lk o  do ducho­
w ego zbliżenia narodów  słow iańskich, 
ale i do porozum ienia w  spraw ach za­
w od ow ych  i gospodarczych. ^  ysuw a- 
ją się tu problem y ujednostajnienia 
program u w ykształcenia um w ersytec- 
kego, uzgodnienia lekospisów , w za­
jem nego poznania produkcji p rzem y­
słow ej, w ym ian y  surow ców  i t. p.

D o Federacji należą aptekarze Buł- 
garji, C zech osłow acji, Ju goslaw ji i P o l­
ski. Prezesem jest aptekarz D usan 
Ja n k u v ić  z B iałogrodu, sekretarzem  
generalnym  M gr. E d w ard  K u czyń sk i 
z W arszaw y.

Zebranie o d b yw a się w  lokalu  T o ­
w arzystw a A p tekarsk iego  w e L w o ­
wie. W  sobotę w ieczorem  uczestnicy 
w yjeżd żają  do K rosna na u roczysto­
ści związane z odsłonięciem  pom nika 
Ignacego Łukasiew icza, k tó ry , jak  wia 
dom o, b y l z zaw odu aptekarzem . 
(P A T ).

Zjazd Ociemniałych Żołnierzy 
we Lwowie.

W  niedzielę 23 b. m. odbędzie się 
we I  w ow ie w alny zjad ociem niałych 
żołn ierzy. Program  zjazdu obejm uje:

O  godzinie 7-m ej pow itanie gen. 
dr. R . G óreck iego , prezesa W ielkiego 
M iędzynarodow ego Zrzeszenia b. kom  
batantów  F ID A C ‘ u i Federacji P. Z . 
O O . przez del. Federacji i kom panję ho 
norow ą na dw orcu  głów nym . O godz. 
8.30 gen. G ó reck i na czele delegacji u- 
da się na cm entarz O brońców  Lw ow a, 
gdzie im ieniem  F ID A C ‘u złoży w ie­
niec. O  godz. 9-tej uroczyste nabożeń­
stw o w  kościele O. O. Jezu itó w . Prócz 
300 ociem niałych żołn ierzy, uczestni­
k ó w  Z jazd u  —  wezm ą udział sfedero- 
wane bratnie zw iązki w ojskow e i licz­
ne organizacje społeczne m. L w o w a 
ze sztandaram i. Po  nabożeństwie po­
ch ód z orkiestrą uda się do  pom nika 
M ickiew icza i stam tąd do T eatru  W iel 
kiego, gdzie z balkonu przem ów i do

zgrom adzonych  gen. G óreck i. P rze­
m ów ienie to udostępnione będzie szer­
szej publiczności za pom ocą m egafo­
nów . Od 1 i-te j do 12 .10  uroczyste o- 
tw arcie i pow itanie Zjazdu. O d 12 .15  
do 13 .3 0  uroczysta A kadem ja transm i­
tow ana przez radjo. P rzem ów ią: p re­
zes F ID A C ‘ u gen. dr. R . G ó reck i, pre­
zydent miasta D ro jan ow ski i poseł 
m jr. W agner, prezes Z w iąz k u  Stow . 
O ciem n. Ż o łn ierzy R . P. w  W arsza­
wie. P o  obiedzie w spólnym  w  „Sokole  
M acierzy" od 16 -te j do 20-tej obrady 
i na zakończenie w spólna kolacja i
raut. Będzie to p raw d ziw a m anifesta­
cja całego L w o w a  ku  czci najcięższych 
o fiar w o jn y , k tó rz y  w dniu tym  ob ­
chodzić będą dziesięciolecie chlubnej
działalności M ałopolskiego Zw iązku

j O ciem niałych  Żo łn ierzy  „S p ó jia ", 
m ającego swą stalą siedzibę w  naszem 
m ieście.

Dyrekcja monopolu Tytoniowego
o koncesji głodującego Czemerysa.

D yrekcją Monopolu Tytoniow ego ogłosiła 
następujący kom unikat:

Nieprawdą jest, że
1) „W  roku 1929 odebrano mi — jak 

twierdzi Czemerys — koncesję hurtowni ty . 
toniowej w Jędrzejowie, z obrotem 60.000 z l , 
a w  zamian nadano mi takąż koncesję w 
Przedborzu, lecz z obrotem miesięcznym
0 połowę mniejszym. Koncesję Jędrzejów 
odebrano mi na rzekomą moją prośbę z dnia 
3 1 maja 1929 r „  co jednak nie jest zgodne 
z prawdą i t. d.“ .

Natomiast prawdą jest, że Dyrekcja 
Polskiego Monopolu Tytoniowego za zgodą 
inwalidy Czemerysa Michała nadała mu kon­
cesję na hurtownię tytoniową w Przedborzu 
w miejsce posiadanej przez niego takiejże 
koncesji w Jędrzejowie.

Obrót hurtowni tytoniowej w Jędrzejo­
wie wynosił według urzędowych danych w 
roku 1929 — 42.026 zl. przeciętnie miesięcz­
nie, a nic, jak podaje Czemerys, 60.000 z(„ 
obrót zaś hurtowni tytoniowej w Przedbo­
rzu 32 229 zl.

H urtow ira tytoniowa w Jędrzt, i\ _e ko­
rzystała z rabatu 3,5 procent i była obcią­
żona udziałem na rzecz wysoko procento­
wego inwalidy woj. W ładysława Fischera, 
kwocie 200 zł. miesięcznie, hurtownia zaś 
w Przedborzu miała wyznaczony rabat w w y­
sokości 4 procent i nie była obowiązana do 
żadnych dodatkowych świadczeń w formie 
t. 2w. udziałów. w! tych więc warunkach 
rentowność obu hurtowni była jednakowa.

Prawdą jest, że Obrót hurtowni w J ę ­
drzejowie wzrósł w roku 19 31 do kw oty 
65.637 zł. miesięcznie, ale stało się to dzięki 
usilnej pracy nowego koncesjonariusza, k t ó ­
ry  w ykonyw ał nadzór hurtowni osobiście, a 
nie przez zastępcę, jak inwalida Czemerys.

Dalej również nieprawdą jest, że
„2) W bieżącym roku odebrano mi — 

jak twierdzi Czemerys — koncesję hurtowm 
tytoniowej w Przedborzu, również bez uza­
sadnionych powodów, pozostawiając mnie 
bez żadnych środków do życia“ .

Natomiast prawdą jest, że inwalida Cze­
merys wniósł do Urzędu Skarł owego A kcyz
1 Monopolów Państwowych w Kielcach pro­
śbę z dnia 18 czerwca 1932 r., która wpły­
nęła do wspomnianego Urzędu dnia 25 czerw­
ca o przepisanie koncesji na hurtownię ty­

toniową w  Przedborzu na imię jego żony, 
p. Stefanji Czemerysowej, m otywując „a  to 
z powodu mego wyjazdu zagranicę na czas 
nieograniczony, t. j. dłuższy".

Inwalida Czemerys, nie czekając na z a . 
łatwienie prośby, w dniu 28 czerwca 1932 r. 
w yroby tytoniowe rozsprzedał i hurtownię 
zaniknął.

Urząd Skarbow y Akcyz i Monopolów 
Państwowych w Kielcach, nie chcąc dopu­
ścić do przerwy w zaopatrywaniu rejonu 
hurtowni tytoniowej w Przedborzu w w yro­
by tytoniowe, upoważnił w dniu 30 czerwca 
1932 r. M. Lenga do tymczasowego prowa. 
dzenia hurtowni tytoniowej w tej miejscowo­
ści i zawiadomi! o tern Dyrekcję Polskiego 
Monopolu Tytoniow ego pismem z dnia 1 lip- 
ca 1932 r. liczba 7152/53.

W obec tego, że hurtownia w Przedborzu 
była nieczynna z winy koncesjonarjusza dłu­
żej niż 7 dni, Dyrekcja Polskiego Monopolu 
Tytoniowego stosownie do postanowień 
p. a par. 29 rozp. Min. Skarbu z dnia ąi 
marca 1932 r. o koncesjonowanej sprzedaży 
w yrobów  tytoniowych (Dz. U. R . P. N r. 27, 
poz. 266) orzeczeniem z dnia 8 Iipca br. 
liczba 5283/IV / i /32 cofnęła Czemerysowi 
koncesję na hurtownię tytoniową w Przed­
borzu.

Orzeczenie to przesłano na ręce jego żo­
ny, p. Stefanji Czemerysowej, ze względu 

na brak wiadomości o miejscu jego pobytu.
Przeciwko temu orzeczeniu inwalida 

Czemerys. nie wniósł odwołania, ani też nie 
zwracał się do D yrekcji Polskiego Monopolu 
Tytoniowego o przywrócenie mu tej koncesji 
lub o nadanie mu hurtowni w innej miejsco-

O nadanie koncesji w Przedborzu wystą­
piła natomiast do D yrekcji Polskiego Mono­
polu Tytoniow ego p. Stefanja Czemerysowa, 
jednakże wobec tego, że znane są liczne fakty 
przepisywania przez koncesjonarjuszów kon- 
cesyj na jednego z członków rodziny dla 
uniknięcia odpowiedzialności za swe zobowią­
zania finansowe, D yrekcja Polskiego Mono­
polu Tytoniow ego nie rozpatrzyła prośby 
Czemerysa z dnia 18 czerwca br. w prze­
świadczeniu, że i w tym wypadku ma miej­
sce chęć uniknięcia odpowiedzialności mate­
rialnej za zobowiązania prywatne i należności 
podatkowe.

Najniebezpieczniejsza k o n k u r e n t k a .
N ajniebezpieczniejszą konkurentK ą 

teatru, kina i radja jest osoba płci żeń­
skiej —  (jakżeby inaczej!) —  o cie­
płem  spojrzeniu, z rozm arzoną g łó w ­
ką, pogrążoną w  m lecznych obłokach 
i z m aleńkiem i, ot, tyciem i nóżkam i, 
spacerow ym  krokiem  pląsającem i po 
łąkach, plażach i ścieżkach górskich  
i leśnych. Jednem  słow em  —  Je j 
Słoneczna M ość K siężniczka Piękna 
Pogoda...

W  m iarę jednak, jak słoneczko p o ­
czyna coraz wcześniej do snu się u- 
kładać, liście żółkną na drzew ach i 
bronzow ieją u ich pni —  a w iatr z 
zim nym  deszczem naprzem ian p o czy­
na ciąć w  zsiniałe tw arze —  nieprze­
liczone tłu m y pow racają  do sal w id o ­
w iskow ych , a u siebie w dom u do 
sw oich w iernych  rad jood biorn ików .

Ja k  dobrze, jak przytu ln ie w  cie­
ple > w  ciszy dom ow ego ogniska za­
siąść ze słuchaw kam i na uszach lub 
p rzy  o tw artym  głośniku!

„W iatr za szybami głośno dmie — 
„Psiakrew ! T o  życie takie złe...“ .

Lecz fale radjow e przynoszą nam 
kojące, harm onijne, pogodne d źw ięk i 
m uzyki... C iep ły , łagodny, a czasem 
tak serdeczny głos speakera lub prele­
genta zdaje się do nas sam ych ty lk o  
przem aw iać... N ajśw ietniejsi artyści 
św iata grają dla nas 1 śpiewają... N a j­
w iększe stolice św iata przesyłają od­
głosy swego innego życia do naszej 
d om ow ej pustelni... W szystko, co jest 
w  życiu  najw ażniejsze, (najistotniejsze 
i najpiękniejsze staje się naszym  udzia­
łem....

Co usłyszymy PrzeZ
radjo

oW»k,e'

Z  ulicy poprzez zam knięte okno 
dobiega głuchy odgłos k o p yt koń ­
skich, człapiących w jesiennem błocie. 
Gdzieś w sąsiedztwie w ichura zatrza­
snęła drzw i, wstrząsając całym  do­
mem. T u ż  za ścianami naszego m ie­
szkania przycu pn ęły , p rzyczaiły  się 
w szystkie nasze złe troski i k łopoty, 
gotow e w  każdej chw ili do ataku.

A le  w szystko  to  jest od nas teraz 
tak bardzo daleko...

S łucham y radja.

(Audycje własne Rozgłośni LwoW« 
oznaczone drukiem pókłustyni.)uruAiLM, r -

Niedziela, 23 paździerz* 

W  program ie: Pierwsza Wesoła
Niedziela Radjowa

LW Ó W  (381), G odz. 9 .15 :
?  krosna. Uroczystości ku  czci I
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T

z  Krosna. Uroczystości au  
kasiewicza. Msza św. i odsłonięcie 
N adaje L w ó w  na wszystkie stacje P* • 
I J .45— n .5 5 :  Przerwa. — 11.58 : T 1/ 11. .

- — himT1.45—1 1.y5: m n  w«. - .
•sygnału czasu z Obserwatorium 
rnicznego w Warszawie, hejnału z 
rjackiej w Krakowie. — Odczytanie P/rj*.

.................. „  m : Trans. z  ̂ ^rjackiej w Krakowie. — _ Trans. z
m u na dzień bieżący. I2' l° '  r Met£°r' -{ 1___  n . l . m .  Instyt. . ,n
“ •u li* uilc il
szawy. U rz. kom . Państw. Instyt. ® k ;-'  i#£ 
1 2 .1 5 : Transmisja z sali Teatru W/elkies. _  
Lwow ie Akadcmji z  okazji 10 -lecia » , % 
niałego Żołnierza". W  programie p r ^ ^ t jc  

“ r  '  n  r '1"  oenerała R.
( T i  T o  w  H i . v i . - i .go 1 wojewoay iw. j- ns z w 1 
część artystyczna. — i 3*°o: _vfflf0iiiczneSW, 
w y. liga częsc .p o ra n k u ^  X ^
w yk. orkiestry filharm. P9a  “ L/j ^
W iłkomirskiego. Józef Ozimm m rolnlĈ ,.WHKomirsKiego. jo z u  ~
-  14.00: Trans, z Warszawy- Kom ___ 0
meteor. Państw. Instyt- Mete •
Trans, z W arszawy. ,P rzyg°to « wy&l' 
mowe w  gospodarstwie dom o 
Marja Karczewska. -  T r*£h. -
wy. M uzyka z płyt gramofonowy , . ..
Trans, z W arszawy. Odczyt
grodnicze roboty jesienne "  j „ t j 
W ięckowska. — 15.00: ^ ujjT.anS z Kra^°^.

wyg

r en- u.
rolniczymi

;!• P-- Sil'

va Rerum*. — 1 5-3o: • ’ zdarta-
matchu piłkarskiego Craco łJ?
1 5 . 4 5 :  Skrzynka dla c h o r y c h  progf*15.45: OK.rzynn.a uia rw o .
kast: -  16.00: Trans. *  dl.
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Mit*

dla m łodzieży: a) Radjotyg^Ąf1^  opr, Jaa
dzieży „C o  się dzieje na świecI5  ny pok01 
Milewskiego. b) _Fel; et0I? _ ’ 'r .Mb|ńska. f '5, ImiicwsKicgo. u ,  ..........
w y g i Wanda Wojtowicz-CrabińsKa 
l 6’ 2 G  » °  wesołej niedzieli" wygł. o)'r- „  j

__ 16-35=  ̂7, ??? I16-4$.Petry. (Artykuł wstępny) __ , ,
uwertura na dwa fortepiany- 
Feljeton aktualny w opr muzyczfle-
—  17.00: Lekkie intermezzo ^  j,ui®
17.30: „ A  to znacie?" radjowy rafl111 1,
rys tyczny. -  17.55= O d c z y t y  ^
dzień następny. — 18.00: —rf*dzień następny. —  is.oo. ;nte,
rewja sketchy. — 18.30: Lek  _
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i 9:

W-arszaWp ^muzyczne. — 18 .55: Rozmai 
„Sałatka". — 19 .25: Trans, z "  Bef 
chowisko „Cezar i K leopatra" pod" .
da Shawa w radjof. Dunin-Karwicku-
19 -ff: Komunikat sportowy w  opr. ) .  ✓  
Żukowskiego. —  20.00: Piosenki lwoWS ^  
2 0 .15 : Wesoły kwadrans literacki. Mjo** 
„His t i r  ja pewjnej piosenki" rewja ruC;ejJi( 
z udziałem Maurice‘a Chevalitr, -ubef* 
Boyer, Josephine Baker, Ryszarda y epi£> 

* ----- o .J„„X w n v , ZołJ1. f„tjc(«r

*4
5
%

4
%
w

Boyer, Josephine Baker, i\ysi.a.— je i "  
Pilar Arcos, Hanki Ordonówny, . 
Mieczysława Fogga, ReyellersoW pflel- 
kwartetu Schrammla i innych. w s ^ '
wie Wiadomości sportowe. Trans, nfl c2j» 
kie stacje P. R. — 22.00: Muzyka if f i-  
i lekka z teatru Variete „Bagatelą ^  ^  
wie. Trans, na wjszystkie stacje r- ^
22.55: Trans, z W arszawy. Komuni  ̂
23.00—24.00: Zapasy „lekko-artystycz
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Poniedziałek, 24 pazdz ^ .^ s .  
LW Ó W  (381). Godz. „  PP15*'LW UW  t3 5 IJ. p asy

W arszawy. Codzienny Przeglł0 -Kom11111 <■ 
— 11 .5 0 : Trans z Warszawy. „
Meteor. G ł. W ojsk. Stacji McJ e0r- „fflis,a f  
nikacji lotniczej. — 11 .5 8 : Ą9tronoinlv
gnału czasu z Obserwatorjnm 
nego w Warszawie, hejnału z -„e r a ®1* 
ckiej w Krakowie. Odczytanie Pr" N yt gf* 
dzień bieżący. -  12 .10 : Muzyką z W
mofonowych. Płyty z firmy Kai Tf4? 
Lwowie, ul. Kopernika n .  1 A styt. ^
z W arszawy. U rz. kom. Państw. i5,4c'
teor. — 13 .25— 15.4°= Przerwa. .j-n w

?!
«ii

h

*

teor. — i 3*z > — 15*40* * - —  nsryod^ et
Trans, z W arszawy. Komun-kat g ^  ip j l
— 15.50: Płyta gramofonowa.
Trans. 2 W arszawy. Przegląd k o m u n i  j ,

— 16.00: „Listy i programy" w: opr.IO.U u: „ŁUl y ,  J
S. Petry. — 16 .15 : Trans, z Warszawy* ^  
języka francuskiego (kurs elementarny)*^y)(» 
tor p. Lucien Roąuigny. — 16.30: J
z p łyt i „S ilya R erum ". — i 6*4 </: } ,* \0ęo\'
W arszawy. „Nieznane osobliwości 
sk i" wygł. p. Tadeusz Kutz. — I 7 - ° ° : **sjcieS‘r 
z W arszawy. Koncert kameralny beU1! 
królewskiego T ria  nadwornego. A  SN M f*— ■nNifdi uJiaunvn»v0 -
okooł godz. 17 .25 : Kom . Centr. lłJJczyt*,1, 
dla żeglugi i -rybaków. .
programu na dzień następny. — i°*~- 
z W arszawy. Koncert z kawiarni. W  Pr J d  
-■■-a — -z .! _  i 9.oo:
. , >od red. Ludwika^
(o sztuce stołecznej). —  19.15=

Wiadomości bieżące. — I 9-°c ' D ^ a  K l  
plastyczne" N r. 3 pod red. ę J & j

19*30= Trans, z W arszawy. „N a  ^  0,
kręgu". — 19.45: Trans. 2 Warszawy* s 5
w y  Dziennik Radjow y. — 20.00 : T ran je, 

— TW arszawy. Operetka Kalmana „Man o
nU zaL-rarh. R e ż y s e r  _sienne" w 3-ch aktach. Reżyserja^ ^  pfZcf

nizacja Michaliny M akow ieckiej. 0i
W arszawy. W iadom ość 1 zwie trans, z Warszawy, w a u u ... ,- -  

we. Dod. do Pras. Dziennika Radjoweg ^  
22.00: „C o  i jak ludzie dawniej jadam 
gadanka mgr. Stanisława Siegla i f - jA ' 
Baumgaitena. — 2 2 .15 : Trns. z w ar 
M uzyka taneczna. -— 22.55: Trans, z _ 
w y Kom unikaty. —  23.00— 23.30: i f
W arszawy. M uzyka taneczna.

W

MORZE — TO DR 
PO LSK I W SW lAf*



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 23 października 1932. Sto. 7

*szcnia urzędowe.
^ M O R  T  v  7  a ^  t r’O R T Y Z A C J E .

N» 349/32- Zarządzenie umorzenia.
Towarzystwa Zakładów Metalo- 

V ę“ ndtke w Warszawie, Spółka A k- 
Sosnowcu, zarządza się postępowanie 

A t \ ^ 2cn â kwitu depozytowego N r.
wn ôskodawcy przez D yrek- 

w Krakowie na zdeponowaną 
*4 1928 r. książeczkę wkładkową

Banku Kredytowego w K rako- * 146 ę ~iH Z '  NSs na" " 1  “ -ltu y towego w jvra.»
kw itu ’ i b ° ° ' j  W z>’wa si? P°- ’ aby  do 6-ciu miesięcy

oroszenia w „Gazecie Lwowskiej 
ł  h j ; ! j en tutejszemu Sądowi, gdvż
S ^ ^ n y m  razie uznałby Sad kw it zauznałby Sąd kw it za 

_ ~„aw.enia. S 964
S* i  grodzki, Oddział XIII-

dnia 20 października 19 32-

F I R M Y .

S Ś 1 A.5t 3^ 2 Â ' ?' 2 7 l - Uchwała. Do 
j j jw . J r ‘ ?,CI.Xgnięto: Siedziba firm y:

łe J* 10-

“•'<0* » “  y t iągnięto: Siedziba firm y:
**>1, L  Brzmienie firm y: H urtownia ty to .
^ i t  r‘ '■ Zygmunta Kubrychta w Z ło-
'o^j, yzystąpili Bronisław Chomicz

iN ą u S(xłowa 2. Skutkiem  czego ALI — ('■
we

po-_  -w ^ w a  2. Skutkiem c 
. „ p *  spółka od 1 stycznia 1 933 r - 

otrzymuje brzmienie: H u rtó w - 
S r  x>wa Kubrycht .  Chomicz w Z ło- 

prawniony do zastępstwa firm y jęst 
*  Zygmunt Kubrycht w Złoczowie. 
P«u: 20 października 193*.
°kręgowy, W ydział I, cywilny, 

dnia 19 października 19 32•
5976

Ł L 1 C  Y  T  A  C  J  E.
mL7 . ^ ^ 2.. Strona zobowiązobowiązana ks.

wezwanie do zgłoszenia w ierzy­
l i ^  U i Y ni ° sek  strony ezzekwuiacej

11 giewicz w Kutach. Edykt licyta-

Pradze,
strony egzekwującej

zastąpionej
, ^ r - '*■ H orow itza w Krakowie, 

IW k ' , h5dzie się dnia 25 listopada 1932, 
7/^s ’P zedpoł. w biurze X r . II. na za- 

wierdzonych warunków licytacja 
realnoH - -  ------------(t *y»uioSci: Księga gruntowa

gnany miasta Lwowa. W hl. 1- j  ...maw LWUWil. Will. 10^0.
IW 1 C  realności: D wupiętrowy czyn­
ić*! J r  vr ek mieszkalny, położony przy 

° nit"  L ’ 22 b W artość szacun- 
1  przynależ, x39.936.80 zł. N aj- 

69.968.40 zł. Do realności whl.
1 gm. m. Lw ow a należą następujące 

cja*  i u '  . P̂ ot drewniany, 10  sztuk 
s fe L 'V L łaaie’ x6 sztuk krzewów porze- 
<»?’.> j 1 '  ® m. kw. bukszpanu, 14 sztuk 

- 1 • ‘ ‘ snem,
W y  "V kw - bukszpanu, 14 S2 

Vis-..i 1 ,Ła kanałowa z syfor 
*1 J. i j .. w ° d ° ciągowych, 5 drzwi ki, . . . .  ,   krzy-

L my walka, oszacowane na 1525 
mżej najniższej oferty sprzedażF

grodzki miejski, Oddział II.

dnia 22 września 1932-

1 , 5  4zxo'28/6o. Edykt. Dnia 30 listo- 
ii. 0 -- ........................A  >15J'  0 godz. u  przedpołudniem odbę- 

Ic^ ti ®  podpisanego Sądu licytacją 
1  V ® b , .  whl. u 92 dz. II gm. m Lwów,

ob..
&b<m Nr 14. Cena szacunkowa 

najniższa oferta, poniżej której 
ł 't  nastąpi 31,365 zł. 05 gr. 5910

Srodzki miejski, O. III.
n  października 19321

I jW jk ^ lb 2- Edykt. Dnia 12  grudnia 19 3 2 
Jpżit „  9 ran~ ■ ■^  . -    5 2 UUA12U ‘ 73‘

lic9 rano O będzie się w podpisanym 
W  *36 ytacia 1 3 T 6  części realności obj. 
31, 3 9o^IT' ' . kat- Brzeżany. Wartość szacun- 

ł gr 25 gr- Najniższa oferta 453S
593s

W . Sąd grodzki.

!>tW, ca 1932..  2y. 16 października
kit

2I09/32T 1. E aykt licytacyjny
o r4** strony egzekwującej Rozalii

,  ęazie s‘? dni2 24 listopada 19 32  
Uy',48 jj Przedpoł. w tut. Sądzie w biurze 
H( 3  VłTup: ,na zasadzie obecnie zatwierdzo- 
Xl>' ^ ^ b w  licytacja następujących real-

»bj gruntowa Kraków  Piaski Dz 
z u28 oznaczenie realności parcela

.  ^ at- 21/79  obszaru 9 14  rn. kw. 
pr!ty'l*łfe aną iedno piętrową przy ul. 
5 j W a r t o ś ć  szacunkowa wraz z 

Iq6-4^5 zl. 50 gr. Najniższa oferta
gr. Poniżej najniższej oferty 

14 nastąpi. 594°

V  "Sąd grodzki.
z& wrześniam . 1932.

^  ^trona zobowiązana W^łady-
*  t N b i 1' E a ykt licytacyjny- N a wnio- 
f«40 Sj. Aszkenazego i tow. odbędzie się 
ty^.^ dc^e "dnia . — 1 ■

H1* Nr:
1 grudnia 1932 godz. 9 

1 Przymusowa publiczna li-. .. „ ai"  
w Podwołoczyskach lsp. 533 

i^ ^ ią  wschodu z drogą, od zachoduwschodu _ ou w u w w
u m. 1 4 tJ'')SK4> od południa z łąkę Pląskow 

Północy z  realnością Kuczm aków 
n ’ię djjA °^° 5° °  s_ kw ., na której znaj- 

Parter°w y  z cegły, blachą k ryty  
< V  W tjT "’ 2 kuchniach i strychu oraz na 

3 &>0pa 2 desek p*pą k ry ta  4 m tr-
A  v 5'  to ^trtoka. W artość szacunkowa 

zaś najniższa oferta 5.000 
Nt o hcytacyjne i akta przejrzeć moż-' 4łdzie.

^O ło,.. Sąd Srodzki.
594i

zyska, 1 Października 1932-

I. E 52/31, 53/31. Edykt. Wi sprawie
egzekucyjnej H enryka Speisera kupca w R z e . 
szowie i Bernarda Fischa kupca w Rzeszowie, 
toczącej się przed Sądem okręgowym  w Jaśle 
przeciw Józefow i Borerowi kupcowi z R ze­
szowa o 2438 zl. i 2000 zł. ma być doręczoną 
zobowiązanemu uchwałą z dnia 21 kwietnia 

, 19 31 E. 52/31 i 53 3 1, którą zarządzono w y- 
j konanie wpisów hipotecznych dozwolonych 

uchwałą Sądu okręgowego w Rzeszowie z 
dnia 20 kwietnia 19 3 1. I. 2 Cw. 47/31 i Cw. I. 
48/31. Ponieważ niewiadomo gdzie Józef 
Borer z Rzeszowa przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso­
bie Pana Dr. Jakóba Herziga adwokata w 
Jaśle. Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Borera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i ‘ niebezpieczeństwo, dopóki on w Są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic za . 
mianuj-’ . 5943

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny. 

Jasło, 30 października 19 3 1.

IX . E. 829/32/6. Edykt licytacyjny. 2,3 
litsopada 1932, godzina 9.30 rano odbędzie 
się w podpisanym Sądzie biuro 53 licytacja 
reałności whl. 1028 gminy Rosochacz, oce­
nionej na 3000 zl. Najniższa oferta 2000 zł. 
W arunki do przejrzenia w Sądzie. 5900

Sąd grodzki, Oddział IX .

Czortków, 5 października 1932.

E. V . 7746/31/8. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Polskiego Banku 
Przemysłowego, Filja w Drohobyczu, odbę­
dzie się dnia 16 listopada 1932 o godz. 9 
przedpoł. w biurze N r. 79 na zasadzie obec­
nie zatwierdzonych warunków licytacja na. 
stępujących realności: Księga gruntowa D ro­
hobycz - Zwarycz. W hl. 51/54 części 168. 
Oznaczenie realności: W  skład tej realności
wchodzą pb. 637 i pg. 760/1, na których po­
budowany jest parterowy dom  mieszkalny 
i budynki gospodarcze. W artość szacunkowa 
wraz z przynależ. 18.471.43 zł. Najniższa 
oferta 9.235.72 zł. D o realności whl. 168 
ks. gr. Drohobycz - Zw arycz należą nastę­
pujące przynależności: studnia i ogrodzenie, 
oszacowane na 308 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 59^3

Sąd grodzki.

Drohobycz, dnia 23 sierpnia 1932.

E. V . 4330/29/51. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. N a 
wniosek strony egzekwującej Banku Związku 
Spółek Zarobkowych S. A . Oddział we Lw o­
wie i tow. odbędzie się dnia 7 grudni i 1932 
o godz. 9 przedpoł. w biurze N r. 79 na za­
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li­
cytacja następujących realności Księga grun­
towa Drohobycz - W ójtowska góra. 39/48 
części whl. 375. Oznaczenie icalności: w
skład tej realności wchodzą pgr. 7615/5. 
7291/2, 7291/4 obszaru 6 ha 42 a. 19  m. kw ., 
na części których jest kilka budynków mie­
szkalnych. W artość szacunkowa wraz z przy­
należ. 73.852.74 zl. Najniższa oferta 49.235.16 
zł. Księga gruntowa Drohobycz - ZaJw órna. 
WJil. 475 Oznaczenie realności: realność ta 
składa się z  pgr. 7291/2, 7291/4, 7615/5, na 
których znajduje się kompletnie urządzona 
rafinerja nafty. W artość szacunkowa wraz z 
przynależ. 544.293 zł. Najniższa oferta 362.862 
zł. Do realności whl. 375 ks. j;r Drohobycz 
W ojt góra należą przynależności; studnia, 
oceniona na 48 zł. 75 gr., zaś do realności 
whl. 475 gm. Drohobycz - Zadwórna inwen. 
tarz fabryczny dokładnie opisany i oceniony 
w protokole ocenienia. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 5962

Sąd grodzki.

Drohobycz, dnia 12 maja 1932.

IV . E. 5193/31/7. Edykt licytacyjny. Na 
żądań je Mendla Lówenthala odbędzie się dnia 
2 grudnia 1932 o godz. 9 rano biuro N r. 12 
licytacja realności lwh. 283, składającej się 
1) z parc. bud. 998, na której stoi kamie­
nica jednopiętrowa kryta  blachą, w której 
mieści się piekarnia, sklep, kancelarja i 2 ma­
gazyny; 2) dom mieszkalny parterowy z 
drzewa, gontem kryty . W artość szacunkowa 
52742 zl. Najniższa oferta 26371 zł. Przyna­
leżność t. j. parkan, paka na śmiecie i szopa, 
oceniona na 1205 zł., którą wliczono do 
wartości szacunkowej. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 5965

Sąd grodzki, Oddział IV .

Stryj, dnia 8 września 1932.

E. 270/31. Edykt licytacyjny. Dnia 30 
listopada 1932 o godzinie 1 1  rano odbędzie 
się w tut. Sądzie biuro N r. 4 licytacja a) ca­
łej realności whl 173 gminy Holeszów, b) 
całej realności whl. 484 gm iny Holeszów. 
W artość szacunkowa realności ad a) 3.376 zł. 
Najniższa oferta 2.250 zl. 67 gr. Wlartość 
szacunkowa realności ad b) 650 zł. N ajniż­
sza oferta 433 zł. 34 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 5966

Sąd grodzki, O Jdział III.
Żurawno, dnia 8 września 1932.

r o z m a i t e  o b ^  i e s z c z e n i a .
Prez. 25512/32. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie w drożył postępowanie sprosro- 
wawcze celem uzupelnier a księgi gruntowej 
Sądu gi odzkiego w Stanisławowie, dla gminy 
Opryszowce i wzywa interesowanych do 
zgłaszania w tym  Sądzie grodzkim roszczeń 
z par. 7 ustawy N r. 96 z r. 187 1 do dnia i)  
lutego 1 9 3 2 . 5932

Sekretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego.
Lw ów , 14 października 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 23/32. Zastanowienie postępowania u- 

godowego. Postępowanie ugodowe dłużników 
Samuela Mullera i Rozalji M uller w  Rzeszo­
wie zastanowiono. Nieprzyjęcie ugody przez 
wierzycieli. 5944

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 4 października 1932.

Sa 14 3/3 1/4 1. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Majera Kahanego, kupca w Oleszy­
cach m. Rynek, jest zakończone.

Sąd okręgowy. 5954
Lw ów , 23 czerwca 1932.

Sa 53/32/61. Zatwierdza się ugodę za­
wartą na audjencji ugodowej w dniu 22 lipca 
1932 między dlużniczką Spółka Nakładowa 
„O drodzenie", Spółka z ogr. odp. we Lw o­
wie, Piłsudskiego 16. a jej wierzycielami.

Sąd okręgowy. 5955
Lw ów , 22 września 1932.

Nc. 356/31. W nioskowi firm y F. A . i G 
Pal Fabryka Przetworów Chemicznych w 
Warszawie o otwarcie konkursu do majątku 
Samuela Semmcla, kupca w Stryju odmówio­
no z powodu braku majątku. 5968

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 10  września 1932.

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 29/32. Stanisław Szcrmer syn Fran­

ciszka i A nny urodź. 1 1  maja 1890 w Dolinie 
re! rzym kat. jako żołnierz 10 p. p. austrjac- 
kiej zaginą! w roku 19 14  pod Lublinem. W ia­
domości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, 21 maja 1932. '7 5 9

T . 31/32. Leon Romanyszyn syn Teo­
dora i Eudokji urodź. 3 marca 1875 w Strzal- 
kowie rei. gr. kat. jako żołnierz austrjacki za­
ginął w r. 19 14  na froncie rosyjskim. W ia­
domości o nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach od tego 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie. 5760 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, 17  maja 1932.

T . 7/32/5. Wasyl Dub s. D m ytra i Ju­
styny z Opoki 19 13  roku został powołańy do 
wojska austrjackiego, w 19 14  walczy! na fron 
cie rosyjskim, gdzie miał zginąć w walkach 
w Karpatach w 19 14  lub 19 15  roku.. W zywa 
się, aby udzielono Sądowi wiadomości o po- 
w yż wymienionym. Sąd na ponowną prośbę 
po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 55*45

Sąd okręgowy.
Sambor, 2 marca 1932.

T . 196/29/8. Juljan Szylak z Borysławia, 
żołnierz austr. zaginął na wojnie. W ydaje _się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości 
o  wymienionym do sześciu miesięcy celem 
uznania go za zmarłego. 5946

Sąd okręgowy.
Sambor, 20 października 19 31.

T . 108/31/5. Mikołaj Karpyn z Truskaw - 
ca, żołnierz ukraiński zaginął na wojnie. W y­
daje się wezwanie, aby udzielono Sądowi wia­
domości o wym ienionym  do roku celem u- 
zznania go za zmarłego. 5947

Sąd okręgowy.
Sambor, 15 października 19 3 1.

T . 165/24/3. Józef Biliński Tarasowicz 
jako żołnierz arm ji austrjackiej walczył w zi­
mie 19 15  w Karpatach i od tego czasu niema 
o  nim żadnej wiadomości, zachodzi więc do- 
mniemnie, że nie żyje. W ydaje się przeto o_ 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Rudolfow i Jackowskiem u adw. w 
Samborze wiadomości o powyż wymienio­
nym. 5948

Sąd okręgowy, Oddz. V .
Sambor, 22 grudnia 1924.

T . 11/27/5. W drożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Mikołaj Iłyk z R a - 
wiowic puw. Drohobycz powołany w r. 19 14  
do 77 p. p. wojska austrjackiego dotychczas 
nie dal znaku życia o sobie. W ydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. 5<-'ę 

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Sambor, 29 kwietnia 1927.

T . 43,32. D m ytro Zabitowski urodzony 
1895 z Petrylowa zołnierz zaginął roku 1918 . 
Celem uznania go zm arłym  uwiadomić S-d 
albo kuratora Stefana Zabitowskiego w Pe- 
trylowąe o zaginionym do 6 miesięcy. 5800 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, i sierpnia 1932.

T . 194/29. Uko Werhun urodzony 1886 
roku z Ostrowa żołnierz zaginął roku 1918 . 
Celem uznania go zm arłym  i rozwiązania 
małżeństwa z Miar ją W ychowańską uwiado­
mić Sąd albo kuratora i obrońcę węzła mał­
żeńskiego adwokata Dra W ierzbowskiego _w 
Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 lipca 1932. 5801

T . 909/25. Jerzy  Schick, urodzony 1883 
w Felseodorfie, zaginął w  niewoli rosyjskiej 
jako żołnierz austr. Celem uznan ia, go za 
zmarłego i rozwiązania małżeństwa, wzywa 
się, aby do  roku od dnia ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi albo Dr.
Dawydiakowi, Ormiańska 19. 5956

Sąd okręgowy.
Lw ów , 13  maja 19 3 1.

T . 269/31. Teodor Zabawa, urodzony 1895 
w M okrotynie, zaginął jako żołnierz ukraiń­
ski. Celem uznania go za zm trłego wzywa 
się, aby do roku od dn a  ogłoszenia udzie­
lono wiadomości o nim Sądowi. 5957

Sąd c kręgowy.
Lw ów , dnia 5 lutego 1932.

T . 112/32 . Joachim  Pilczak, urodzony 
1891 w Potyliczu, internowany i wywieziony 
do Wadowic, zaginął. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby do roku od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości o nim Są­
dowi. SS-i 8

Sąd okręgowy.
Lw ów , dnia 20 czerwca 1932. -o

I. T . 27/31/8. Edykt. Paweł W ójcik, syn 
Pawła i Katarzyny Grzesiak, urodzony w 
Brzezince dnia 20 kwietnia 1887 i tam za­
mieszkały, jako żołnierz 56, a potem 80 p ..p . 
b. arm ji austrjackiej, zaginął na wojnie świa­
towej pod Piawą i od , paźdz:ernika 1918 
pozostaje bez wieści. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się o uwiadomienie tutej­
szego Sądu w Wadowicach o zaginionym do 
6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgow y, W ydział I. 5961
W adowice, dnia 15 czerwca 19 3 1.

T  5/32 Edykt. M arta Sołtys, córka 
Ananjasza i Paraszki, urodzona dnia 15/6 
1897 w Żurawnie, rei. gr. kat., z końcem 
r. 19 17  lub początkiem 19 18  w yjeihała do 
Rosji, gdzie podobno zajętą była w szpitalu 
w Kijowie w r. 19 19  i od tego czasu zaginęła 
bez wieści. Wiadomości o niej, udzielić n a­
leży kuratorowi adw. Drow i W l. Kałuskiemu 
w Stryju lub tutejszemu Sądowi, k tóry po 
roku od dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie. 59<>9

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 4 maja 1932.

T . 27/32. Józef Nabrzeski, urodzonv 
dnia 28 marca 1895 w T ryńczy, powiat 
Przeworsk, tamże ostatnio zamieszkały, syn 
Józefa i Anny, jako żołnierz b. arm ji atut.-, 
walczy! w Czarnogórze, gdzie w roku 19 17  
zaginął. W drażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się, aby za­
wiadomiono Sąd o zaginionym do sześci : 
miesięcy. 5967

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 26 sierpnia 1932.

T . 1 12 /3 1 . Hnat W ytak, syn Eustachego 
i Heleny, uiodzony 22 lutego 1889 w Łow - 
czycach, gr. k a t , jako żołnierz austrjacki za­
ginął w r. 19 14  na froncie rosyjskim . W ia­
domości o  nim udzielić należy tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach od teg'* 
ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy, W ydział 1. 5970
Stryj, dnia 19  kwietnia 1932.

T . 18/32. ju ljan  Kobryn, syn Pantalej- 
mona i Anastazji, urodzony 3 stycznia 1897 
w Mikołajowie, rei. gr. kat., stanu wolnego, 
został w r. 19 15  z ibrany przez wojska ro ­
syjskie do podwód wojskowych i zaginął w 
roku 19 16  w Rosji bez wieści. Wiadomość, 
o nim udzielić należy kuratorowi D rowi A . 
Harasym owiczowi, adw. w Stryju , lub tutej 
szema Sądowi, k tóry po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 5971

Sąd okręgowy, W ydział I.
Stryj, dnia 1 1  kwietnia 1932.

T . 16/32. Eustachy (Staś) H awrylciw , 
syn D m ytra i Marji, urodzony 20 wrześni* 
1878 _w Wierczanach, rei. gr. kat., wyjechał 
w roku 1906 dn Am eryki i od roku 19 15  
nie daje a sobie znaku życia. Wiadomoś i 
o nim udzielić należy kuratorowi adwokatowi 
Di". C< hrym owieżowi w Stryju, lub tutej­
szemu Sądowi, który po roku od tego ogło­
szenia wyda ostateczne orzeczenie. 5972

Sąd okręgowy, W ydział I
S t.ą j. dnia 19 kwietnia 1932.

T . 13/32. Katarzyna Małek, córka M i­
c h a ł  ' Ew y, urodzona 2 czerwca 1899 w 
Gliniance, rei. rzym . kat., która w roku 19 13  
jako służąca przebywała w Stryju, od tegoż 
.oku  zaginęła. Wiadomości o niej udzielić 
na.czy adw. Drowi W ładysławowi Neumano­
wi % Stryju jako kuratorowi, lub tutejsze­
mu Sądowi, k tóry po roku od tego oglo. że­
nią w id a ostateczne orzeczenie. 5973

Sąd okręgowy. W ydział I.
S n y j, dnia 23 czerwca 1932.

1 .  34/32. Mikołaj M aruńczyn, syn Ste- 
fana 1 Anny, urodzony 25 lutego 1899 w 
rohowi-żu, rei. gr. kat., jako żołnierz ukra­
iński zaginął w roku 19 18 . Wiadomości o 
nim icz ie lić  należy adw. D row i R . Domb 
czewskiemu w Stryju  jako kuratorowi zagi­
nionego, lub tutejszemu Sądowi, k tóry po 
roku od tego ogłoszenia wyda ostateczn? 
orzeczenie. 5974

Sąd okręgowy, W ydział I. 
S tryj, dnia 20 czerwca 1932.

T. 199/30. Florjan Hacelka, syn Florjana 
i Barbary, urodzony w Konicy na Morawie 
dnia 3 czerwca 1878, rzymsko kat., pomocnik 
piekarski, wydalił się w roku 1919 ze swego 
miejsca pobvtu w Stryju w  niewiadomym 
kierunku i od tego czasu zaginął bez wieści. 
WHdomości o nim udzielić należy kuratoro­
wi 1 obrońcy węzła małżeńskiego adw. Dr. 
AUerhandowi w Stryju, lub tutejszemu Są­
dowi, który po roku od tego ogłoszenia wyda 
ostateczne orzeczenie. 5975

Sąd okręgowy, W ydz:ał I.
Stryj, 12  styczni* 19 3 1.
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Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

Lwów, 21 października.
Zainteresowanie małe. Tendencja utrzy­

mana, usposobienie słabe.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89 

i pół.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lwów, 21 października.

N a Giełdzie większe obroty w życie, 
owsie i ziemniakach. Naogół sytuacja bez 
zmiany.

Tendencja utrzymana, usposobienie oży­
wione.

PO D W O ŁO C ZYSK A .
Ceny giełdowe:

Żyto jednolite 15.50  do 16 .—, owies 
dworski 15.75 do 16.25, ziemniaki przem y­
słowe j . — do 3.25.

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszawa, 22 października.

D E W IZ Y : Holandja 359,30; Londyn
30,25— 30,26; N ow y Jo rk  8,91; Paryż 35.09; 
Praga 172,40; Berlin 212,05.

A K C JE : Bank Polski 87,00— 86.50,

P A P IE R Y  W A R T O ŚC IO W E : 3 proc.
poż. budowlana 38,75— 39,25; 4 proc. poż.
inwestycyjna 97.— ; 6 proc. poż. dolarowa
55,50; 4 proc. poż. dolarowa 50,25; 7 proc.
poż. stabilizacyjna 55,00— 56,25— 54,50.

Przy Katedrze O r m i a ń s k i e j
urządzono nowocześnie

K a n l i r p  p r z e d p o g r z e b o w ą
D a p i l Ł ę  Ceny niskie, Informecje na 
miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tel. 96-08

Transmisja z Watykanu.
W  sobotę, dnia 22 bm . o  godz. 

2 1 . 1 5 ,  radjostacja lw ow ska transm ito­
w ać będzie z W atykan u  orędzie m i­
syjne ks. arcybiskupa Salottiego, gene­
ralnego sekretarza św. K ongregacji 
K rzew ien ia W iary . O rędzie w a tyk ań ­
skie nadawane będzie w  języku  pul- 
skim . (P A T ).

KREM ALOMA LIBERTI
Jedynie K REM  A LO M A  Liberti zawiera 
czynną substancję radioaktywną, która na­
daje twarzy świeży młodzieńczy wygląd i po­
woduje stopniowe zanikanie zmarszczek 
i sfaidowań skóry, nie wytwarzając przytem 
skutków ubocznych. Krem A LO M A  po­
siada pozatem w ytw orny zapach, chroni cerę 
od ujemnych zmian atmosferycznych i usuwa 
wszelkie pryszcze, a jednocześnie służy jako 

wyśm ienity podkład pod puder.
5489-0

U N IE W A ŻN IA M  skradziony dowód osobisty, 
oraz pozwolenie na prowadzenie samocho­
dów i książkę rejestracyjną m otocyklu LW . 
92753 na nazwisko Marjan Krajewski.

5977

NAJUPORCZYWSZS 

USUWA

m m m iM

G A L IC Y JSK IE  T O W A R Z Y ST W O  N A F T O W E  „G A L IC JA "  SPÓ ŁKA A K C Y JN A .
I. Ogłoszenie.

Dnia 15 listopada 1932 r. o godzinie 12-te j w południc odbędzie się 
X X X I Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Galicyjskiego Tow arzystw a N aftow ego „G alicja" Spółki Akcyjnej 
w lokalu filji tegoż Towarzystwa we Lwowie, ul. Ki ściuszki 1. 8 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie Walnego Zgromadzenia i w ybór Przewodniczącego.

2) Powzięcie uchwały o sprawozdań iu z czynności, o bilansie i o rachunku zy­
sków i strat 193U 19 32 , jakoteż o sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej. Powzięcie uchwały 
o pokryciu bilansowej straty.

3) Udzielenie pokwitowania byłej Radzie Zawiadowczej Spółki, oraz władzom 
Spółki, wybranym  na podstawie nowo uchwalonego statutu.

4) N ow y w ybór Rady Nadzorczej, oraz oznaczenie poborów dla członków R a ­
dy Nadzorczej.

5) N ow y wybór Komisji Rewizyjnej, oraz oznaczenie poborów dla jej członków.
6) Powzięcie uchwały o zmianie §§ 33 i 39 stat. Spółki. W § 33 dodaje się nowy

ustęp następującego brzmienia: ,,4. Każdy członek R ady Nadzorczej może, w  razie 
przeszkody, dać się zastąpić na posiedzeniach Rady przez innego członka, pisemnie do 
tego upoważnionego". § 39 uzupełnia się przez dodanie słów ,4 lit. 4“  po słowach 
„postanowienia §§ 33 lit. 2“ .

7) Uchwalenie czasopisma przeznaczonego na ogłoszenia Sp. w myśl § 52 statutu.
Każdy akcjonarjusz, chcący uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu winien, stoso­

wnie do postanowień § 12 statutu, złożyć akcje wraz z kuponami najpóźniej na 7 dni
przed terminem Walnego Zgromadzenia, t. j. do dnia 8 listopada 1932 r. w

Kasie Spółki we Lwowie, ul. Kościuszki 8, 
które to akcje przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia nie zostaną wydane. Zamiast 
akcyj mogą być złożone zaświadczenia o złożeniu akcyj wraz z kuponami u notarjusza 
lub w krajowej instytucji kredytowej lub też w jednej z następujących zagranicznych 
instytucyj depozytowych, a m ianowic,e:

we Wiedniu: w „Oesterreichische Kreditanstalt fur Handel und Gewerbe" I. 
Renngasse 2 ; ałbo: w „Niederdsterreichische Escom pte-Gescllschaft" I. Am  H of 2 ; albo: 
u firm y „Ofenheim i Ska" III. Am  Heumarkt 10 ; — w Paryżu: u firm y „Com pagnie 
Franco-Polonaise des Petroles, Societć Anonym e, 52 Boulevard Malesherbes (8-eme,- — 
w Amsterdamie: w „Nederlandsche Standąardbank"; — w Zurychu: w „Schweizerischer 
Bankverein“ .

W zaświadczeniu należy wymienić ilość akcyj i wyraźnie stwierdzić, że akcje 
wraz z kuponami nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgromadzenia.

Akcjonarjusze, reprezentujący przynajmniej id o  część kapitału akcyjnego, mogą,
z zachowaniem przepisów § 16 lit., 3 statutuSpółki, zgłosić na porządek dzienny, dodat­
kowe sprawy, które mogą być zamieszczone w drugiem ogłoszeniu.

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „Galicja" 

Spółka Akcyjnr.

J K O L E J Ż E L A Z N A  C H A B Ó W K A -2* ^

1 P A N E  S. A .

U. O G Ł O S Z E N I A  

X X IX  Z W Y C Z A JN E  W ALNE Z ó * 
M A D Z E N IE  Spółki Akcyjnej . A ® ,
Ż E L A Z N A  C H A B Ó W K A -Z A K O P A ^

odbędzie się dnia 5 listopada I 9}1 0 ^
9 -tej przedpołudniem w lokalu Bi” 1* ^  
polskich Kolei Lokalnych (g1" " 0”  
Okręgowej Kolei P a ń s t w o w y c h ,  IV P’’

453) we Lwowie _
z następującym porządkiem dzieB“7 ^

1) Rozpatrzenie sprawozdani*  ̂ j»- 
z czynności oraz R ady Nadzorcze; .^ jj 
mknięciu rachunków za okres od 1 cg Ja- 
19 3 f do 3 1  marca 1932 i uchwa _ AJ p c  
udzielenia absoiutorjum Zarządowi 
Nadzorczej.

2) Rozdział zysku. ^tj 4*
3) Upoważnienie R ady , N  'i,c20i’f 

przelania na Zarząd czynności P° ?£flJ ifł' 
z losowaniem akcyj oraz z niszczeni 
losowanych i zapłaconych akcyj-

4) Uchwała co do zmiany ° ot^ e s  
wego okresu sprawozdawczego na 
t stycznia do 31 grudnia.

W arunki prawa do głosu n* .jjjj. 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu >P

Lwów, dnia 14 października

W A L N E  Z G R O M A D Z A JM Y ]

udz'3"

M AŁO PO LSKIEGO  ZR Z ESZ E N IA  
TU SO W EGO  

Spółdzielni z odpowiedzialnością
w e  L w o w i e  (r

odbędzie się dnia 3 1  październikaT-_._   ,
o godz. 9.30 przedpołudniem w 
Izby H andlowej i Przemysłowe/ 
przy ul. Akadem ickiej 1. I 7> z , ' ' “T l ' wodi‘-  
Porządkiem dziennym : 1) Wybór I r

' 0 - 1 - • 7 .irzadu, ■

Kochasz polskie 

morze— popieraj 

flotę polską!

O D C G S K I
z g ru b ia ła  sk ore  i b rod aw k i 
u su w a  b e z  b o lu  I b e z «  
powrotnie znany o d  Vj  wieku

LA W IO L
FABRYKA C HEM.-FARMACEUTYCZNA
AP.KCMALSKI", warszawa

y l 11. i / ■ - z
czącego, 2) Sprawozdanie Zarządu, •aSk*!,P 
wozdanie Komisji Rewizyjnej z ’w ,ł- 
co do z a t w ie r d z e n ia  bilansu, zam n 
chunków i u d z ie le n ia  Z a r z ą d o w i  $4*
rjum. 4) Uchwalenie wysokości °P  a/jJ> 
jących się pobierać w kampanji, n- 
5) Ustąpienie jednej trzeciej cz^ a jy  N**”' 
ków i wybór nowych Członków * * $pf3^0'  
zorczej w myśl § 15  statutu, *0 ,1* '
zdanie Dr. Bronisława Wałukiewicza 
ności Naczelnej Organizacji PrzernY V 
rzelń Rolniczych oraz Ski „Sp11/  zja* 
Wnioski. G dyby w terminie tym 
się ilość Członków , reprezentując/0"  
śli par. 21 statutu conajmniej  ̂ tyJi> *** 
Członków, wówczas o d b ę d z ie  s ię  w ^  
mym dniu o g o d z . 10.30 przedpolu"”  u (8̂  
nowne Walne Zgromadzenie, z d o ln y  fo t 
wzięcia uchwał bez względu na ‘W^eS* , 
nych. — Zarząd Małopolskiego 2  fff> 
Spirytusowego. ^

w  katolickim
O  1  =

LWÓW, plac KAPITULNY }. ;rV r
Na stron jesienny ostatnie noW«sc!’ 

obuwie szkolne i sportowe.

A .  D O N A L D . 8)

Krew, dynamit i miłość.
Powieść strasznie sensacyjna,

—  Ja k  się pani pow odzi —  zap y­
ta ! grzecznie.

Praczka popatrzyła  na niego zdu- 
m ionem i oczym a, przestając na chw ilę 
rachow ać.

—  Ja k  się pow odzi, tak się pow odzi 
a panu co do tego? —  przecięła ostro 
tonem , w yk lu czającym  wszelkie zbli­
żenie; obrzuciła też sierżanta niechęt­
nym  i kpiącym  w zrokiem  i zabrała się 
do zaw ijania odliczonej b ielizny w  pa­
pier.

R o z m o w a  się urw ała.
—  C z y  szanow na pani ma dzieci? 

— zapytał sierżant, chcąc koniecznie 
naw iązać z tą n ietow arzyską kobietą 
szczerszy kontakt.

—  C o  panu po m oich dzieciach ? —  
rzuciła się p. C o ty .—  T o  od kiedy p o ­
licja zajm uje się takiem i spraw am i? —  
w yk rzyk n ę ła  z oburzeniem . Zapaliła 
się, Oczy jej w ysz ły  na w ierzch , poczer­
wieniała, jak burak.

—  T o  tu pod nosem policji gw ał­
cą dziew częta, m ordują, krają  na k a­
w ałki i zakopują ciało gdzieś w  m epo-

święconej ziem i, a ten grubas pyta 
m nie się, czv m am  dzieci! —  uniosła 
się, załam ując ręce. —  D o krym inału  
z taką policją ! Bierzcie się do praso­
w ania, bo wam  nogi połam ię! —
wrzeszczała na dziew częta, w ym ach u ­
jąc nad bał ją rękam i, jak  Furja.

Ja k k o lw ie k  pod adresem L u fy  w 
szczególności i godności policji w  o- 
gólności padło wiele nieobliczalnych 
w yzw isk  i nieuzasadnionych w y rz u ­
tów , sierżant puścił je m im o uszu, u- 
cieszony, że p. C o ty  zaczęła m ów ić o 
m ordzie seksualnym . B ył w ięc na d o ­
brej drodze. Postanow ił kuć żelazo,
póki gorące:

—  A  co pani sądzi o  tej zbrod n i? 
— zadał naiwne napozór pytanie.

—  C o  o  tern sądzę? — drw iąco 
krzyk n ę ła  praczka. —  Ffa, ha, ha! co 
ja o  tern sądzę? hi, hi, hi, —  roześm ia­
ła się histerycznie. —  T o  pan sierżant 
pyta m nie, co ja sądzę o m ord erstw ie? 
H a ! ha! T o  przecież najzw ykle jszy  
bosz niem iecki jest sprytn iejszy  od ca­
łej policji francuskiej. Fuj.

I-ufa zacisnal zęby. Postanow ił I Ja rozum iem , rozum ie0 1’ |
' ' krześle-

M e  _
ścierpieć w szystko, m ając na oku do- ] pew m ala, siadając na
bro śledztwa, od którego w yn ików  w  J L u fy . —  Znam  się na tern. 
w yższym  stopniu zależał h onor policji 
francuskiej, niż m ogiy m u zaszkodzić 
karygodne in w ek tyw y  tej rozdrażn io­
nej praczki. T a  pyskata kobieta m ogła 
wiele w iedzieć! N a  pociągnięcie jej do

Pr0f n i £pytała , patrząc sierżantow i . -
oczy — czem u mi pan tego 23 -ę g p tf 
pow iedział, że pan przyszedł z^ 
ję zyk a?  C o  pan chce wiedzieć- ^

odpow iedzialności za w ym ysły  będzie | • , Stie^Zant. w  krÓtklChn0lo d e m  >ef ć- jasnił je j, ze istotnym  powou 0i<>
l — U

W.
[

m iał czas, gdy w ydobędzie od mej , prz bvcia by!a  cbęi< usłyszenia q t V  
m ożliw e m asim um  wiadom ości d o ty- W5Zvstki o ; c0 m 0gła *> cdzl£'  yd *  
czących  spraw y, k tóra  zaprzątała cale , m ord ow ancj ; 0  j ej wygładź>e’ Z 
jego jestestwo. ! ■ .1 i -  • . . .  „

—  O byw atelko  —  rzekł pojednaw ­
czo 1 rozum nie —  ob yw atelko, proszę 
się tak nie rzucać. Policja napewno 
robi swoje. S yzy fo w a  praca policji n i­
gdy me idzie na m arne! C o  tu dużo 
m ów ić, powiem  pani na ucho, że — 
tu przyciszył glos —  jeśli spraw y tak 
stoją, jak stoją, to spraw ca tego m or­
derstw a już jutro będzie pod kluczem .
Słow o! —  zapewniał, śmiejąc się w  du­
chu. —  T y lk o , widzi pani —  w yjaśniał 
— chodzi mi jeszcze o sprawdzenie 
kilku  szczegółów . -— Cios jego stał się 
p oufały , szczery. —  T ak ie , rozum ie 
pani —  zrobił w  pow ietrzu  ręką kilka 
kół i m ruknął coś pod nosem : m iało 
to n iby oznaczać, o jakie to mu szcze­
góły chodzi.

U dobruchana p. C o ty  kiw nęła gło­
w ą:

jach , tryb ie  życia , o przypm  
m ord ercy  itp.

—  N iech  pani zrozum ie — 
kładal słodko starej —  że sP ° S-aj Ii£j 
nia, w skazów ki, uw agi tak genJ 
słynącej w zdłuż całej u licy z .fjf
ści, ob yw ate lk i m ogą nam, t
policji francuskiej w szczegom0 
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1 v kolu,TII>̂
C E N A  O G ŁO SZEŃ : Za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowej’ kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za J wiersz milimetrowy i-szj>altowy ^ on\ce
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gt. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w  dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr- " "
50 gr. —  na 1-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 400 1 -^d*-
600 zł- — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zŁ — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50% , — zamiejscowe 30% droższe. —  Za terminowy diuk ogłoszeń Wydawnictwo nie ^

,.Drukami* Polska", L w ó w , «L Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germaoa. — Należytość pocztowa opłacona rycza łtem -


